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Prenumerata. 
Wa LWOWIE: 
rocznia 14 m. 40 et 
kwartalnie 3 zł. 60 et. 
miesięcznie 1 zł. 20 et. 
półmiesięcznie 60 at. 
Ea odnoszenie do domu 
miesięcznie 20 ot. 
Na PROWINCJI : 
secanie 19 zł. 20 ct. pół- 
secanie 9 zł. 60 ct. kwar- 
tainie 4 zł. 80 ct mie- 
sięcznie 1 sì. 60 ct. sa 
pół miesiaca 80 ct. 
ZA GRANICĄ: 
Dapłaca się miesięcznie 
1 m. do wen miejsco- 


_ Prennmeratę przyj- 
muje zię tylka od 1. 
115. każdego mieaiąca. 
Numer kosztnje 6 at. 


KURJER 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 


Binro Redakcji przy ulicy Kopernika |. 9. (urząd telegraficzny) 


Środa 28 Lipca 1884. 


Administracja i Ekspedycja przy mlicy Akademickiej 1:4. 


Rok LI. 


Ogłoszenia. 


Od objętości wiersza 
pettytowego pięciołama- 
wego 6 ct. 

Rekłamy w rnbryce 
«Nadesłane* 20 ct. od 
wiersza. 

Jedno agłoszenia 
drobne do ü wi«rszy 
20 et. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze etec.) przyjrauje się 
za cenę I zł. od 100) egz. 
dla zamiejscowych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenuize- 
ratorów. 

Rękopisów Redak- 
cja nie zwraca, 

Listy reklnmacyjne 
nieopieczętowane nie- 
podlegają opłacie. 


SKI 


Dziś: Apolinarego. 


Czwatek: Krystyny. 
Piątek: Jakuba. 
EON Ammi i tg] 


P, Zygmunt Kozlowski i przedsiębiorstwo dobwarze, 


Jeszeze w lutym b. r. w dziennikarstwie 
wiedeńskim znajdowały się bardzo wyraźne przy- 
grywki do udziału posła Zygmunta Kozłowskiego 
w rozbiorze tych funduszów, które Landerbank w 
porozumieniu z bar. Schwarzem wydatkował bądż 
na szweiggeldy dla dzienników, bądź na inne 
zagadkowe cele w interesie przedsiębiorstwa bu- 
dowy kolei transwersalnej. 

Koło polskie, które rozwinęło wówczas nie- 
pospolitą energję w wyrazach oburzenia na pa- 
nów Kamińskiego i Wolskiego, obeszło się bar- 
dzo cicho z innymi, a ogłoszone dnia 24 maja 
b. r. sprawozdanie komisji parlamentarnej pozo- 
stawia wiele rzeczy niewyjaśnionych. 

Gaz. Narodowa doniosła tymi dniami, że na 
poufnem zebraniu kilkunastu wyborców z kurji 
wielkiej posiadłości ziemskiej w Tarnopolu posta- 
nowiono wnieść pisemną interpelację do posła Gro- 
cholskiego, jako prezesa Koła polskiego, z zapy- 
taniem, czy wiadomo mu było w chwili traktowa- 
nia sprawy Kamińskiego i Wolskiego, że za wpły- 
wem hr. Ludwika Wodziekiego był wplątany 
w aferę funduszu dyspozycyjnego kon- 
sorcjum br. Schwarza także i poseł Zy- 
gmunt Kozłowski? Wyborcy zapytują przeto, czy 
nie byłby skłonnym Jego Kkscelencja z równym 
traktować rygorem ewentualny udział posła Zy- 
gmuota Kozłowskiego w tej kompromitującej spra- 
wie, jak i innych posłów? 

Jeżeli zaś odpowiedź p. Grocholskiego wypa- 
dłaby wymijająco, podobnej treści petycja wysto- 
sowaną będzie do sejmu, domagająca się, ażeby 
przy weryfikacji wyborów posłów Kaminskiego ze 
Stanisławowa i Kozłowskiego z Sanoka, kwestja 
użycia funduszu oddanego przez konsorejum br. 
Schwarza  Laenderbankowi do dyspozycji na 
przekupstwa, wszechstronnie została wyjaśnioną. 


Wyborcy tarnopolscy z wielkiej posiadłości 


Najnowsza wyprawa Stanleya 
w okolice górnego biegu Congo. 


O ostatniej wyprawie Stanleya po długiem 
milczeniu podaje nareszcie bliższe szczegóły spe- 
cjalne pismo geograficzne brukselskie „Le mou- 
vement Geogrzphique*, zamieszczając artykuł A. 
J. Wautera, z którego wyjmujemy bardziej zaj- 
mujące fakta : 

Dnia 24 sierpnia r. z. wyjechał Stanley, z 
Leopoldville z przylądka własnego nazwiska, a 
27 widzimy go już wraz z trzema okrętami „En 
avant“, „Eclaireur*, „Royal i „Association Inter- 
nationale Africaine* w stacji Konamouth, zało- 
żonej przez szweda Pagela przy ujściu Kwango. 
Załagodziwsły tu spory, wybuchłe pomiędzy mu- 
rzynami z Bajanzi i szefem stacji w Bolobo ru- 
szył Stanley dalej, założył nową stację nad Congo 
naprzeciw ujścia Mbossi (Alima), w pobliżu wsi 

ukolela i vdnowił traktat z królem Usindi, I- 
rebu. 

Tu zatrzymał się dnia 14, aby przygotować 
Zapasy dla stacji i na dalszą podróż. = 

Wyprawa odbywała się pod najszczęśliwsze- 
mi auspicjami. Był to punkt, którego dotąd nikt 
nie przeszedł. Stanley zawarł z naczelnikiem 


Jrangi, nad ujściem rzeki pobocznej Lulemgu 
Przymierze, otrzymał od nieprzyjaźnego mu da- 


Sobota: Anny. 

Poniedziałek: Naralji. 

Wtorek: Inocentego. 
Sroda: Marty. 


ziemskiej sądzą bowiem, das gründliche Auskehren 
najlepszy stanowi środek do uratowania honoru 
reprezentacji kraju w tej przykrej sprawie — a 
że natomiast usiłowanie przemilczenia jej przy- 
niosłoby niestartą ujmę godności sejmu i Koła 
posłów polskich w Radzie państwa. Domagają 
się przeto ścisłej bezwzgłędności — i bezwzglę- 
dności wszechstronnej wobec winnych — natu- 
ralnie, o ile są rzeczywiście winnymi. Jeżeli zaś 
ktokolwiek stał się w tym względzie ofiarą nie- 
usprawiedliwionych podejrzeń, to sprawiedliwość 
wymaga również, ażeby niewinność ich była 
w sposób wyczerpujący i autentyczny udowodnio- 
ną. Zatuszowanie krzywdzi ich bowiem zarówno, 
jak najbardziej ubliżające pogłoski, przez nieprzy- 
jaciół ich rozsiewane*. 

Dowiadujemy się, że podobne żądanie ma 
być postawione także od kilkunastu wyborców z 
kurji większych posiadłości w Sanockiem. 


Wystawa robót żeńskich 
w Tarnowie. 


Ze zjazdu pedagogicznego skorzystał dyrektor 
Góttlich z Krakowa, ażeby zapoznać przybyłych 
na zjazd nauczycieli, a głównie nauczycielki, z 
postępem i wynikiem dwuletniej pracy uczennie 
szkoły robót kobiecych, istniejącej w Krakowie 
przy 8-klasowej szkole żeńskiej. Dnia 17. lipca 
o godzinie 8 rano otwarto wystawę w gimnazjum 
męskiem na pierwszem piętrze, gdzie otwartą była 
przez wszystkie dni zjazdu. W dwóch obszernych 
salach mieszczą się te prace. Wystawę urządzono 
tak, że jedna sala obejmuje rysunki, druga wy- 
kończone roboty. 

Przy wejściu do pierwszej sali spotykamy 
się z rysunkami krojów, zastosowanych da robót 
drutowych, szydełkowych i deskowych, doko- 
nywanych na pierwszym kursie szkoły robót. 


stacji i do zatknięcia chorągwi międzynarodewego 
stowarzyszenia afrykańskiego i otrzymał polece- 
nia do plemion, osiadłych w Rubuga, Buruba i 
Yambuga. Nie bez obawy zbliżył on się do rze- 
ki Aruwimi, gdzie 1877 roku musiał tak straszne 
staczać boje; 15 listopada przybył tam i rozłożył 
się w obliczu tych wsi, które lat temu 7 wy- 
słały naprzeciw niego całą flotę łodzi. Za chwilę 
brzeg przeciwległy, ożywił się, zagrały trąby do 
boju, i mnóstwo wojowników stanęło w pogoto- 
wiu. Później dwie łodzie podjechały ku nie- 
mu. Stanley zdecydował się, wsiadł na okręt, 
cała siłą pary przejechał wzdłuż wsi i dawał kra- 
joweom znaki przyjaźni. 

W tej chwili zamilkły trąby i rozpoczęły się 

| rokowaniu. 

Ekspedycja otrzymała pozwolenie osiąść bli- 
sko wsi; na drugi dzień naczelnicy przyjęli od 
Stanleya podarunki i pokój był zawarty. 

Wiadomo, że kiedy dr. Schweinfurth w mar- 
cu r. 1870 przybył nad brzeg wielkiej rzeki, zwa- 

| nej Uelle, twierdził on, że rzeka ta jest tylko 
górnym biegiem SŚchari, rzeki wpływającej do je- 
| ziora Czad, podczas gdy Stanley miał Uelle za 
poboczną rzekę Conga. Obeenie Stanley przyznaje, 
że Aruwimi jest Uellem Sehweinfurtha. Aby się 
o tem przekonać ruszył Stanley w 4 łódkach 
rzeką. Jej brzegi są mocno zaludnione, a lud 
| jest tu dziki lecz trwożliwy. Dnia 20. listopada 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i jelenie przepiórki i dzikie gołębie na ptactwo bło- 
tne i wodne. 


wniej plemienia Bangala pozwolenie na założenie | 


| 
| roboty pierwszego kursu drutowe, 


Wschod słońca o 4 g 29 min 
Zachód słońca o ? g. 39 min. 
Barometr: 168 m. — Pogoda bar- 
dzo watpliwa. 


Rzecz przędstawia się pokaźnie, a kurs ten pro- 
wadzi p. Zarska, fachowo w Wiedniu wykształ- 
Cona. 

Dalej porozwieszane kartony z drugiego kur- 
su. Są to kroje do bielizny damskiej, szycia rę- 
cznego, dokonywane pod kierownictwem p. Marji 
Mayerberg, kierowniczki całego zakładu, kształ- 
conej w Reutlingen (w Wirtembergii). 

Z kolei następują kroje bielizny męskiej szy- 
cia maszynowego. Jak poprzednich dwóch dzia- 
łów, tak i nauka tych krojów zajmuje również 
całe pół roku i wypełnia kurs trzeci. Do tego też 
kursu należą kroje negliżów damskich. 

Kroje tego kursu prowadzi także p. Marja 
Mayerberg. 

cianę drugą północną wypełniają kroje z 
4go kursu krawieczyzny. Prowadzącą była p. He- 
lena Jaworska, wykształcona w swym zawodzie 
w Reutlingen i w Paryżu. 

Dalej mieszczą się rysunki linearne, geome- 
tryczne i wolnoręczne, robione ołówkiem i tuszem; 
następnie na ścianie południowej rysunki wolno- 
ręczne, robione tuszem i farbami. 

Środek sali wypełniają rysunki wolnoręczne 
akwarelowe. 

Rysunkami kieruje w całym zakładzie p. Marja 
Mayerberg. 

Sala ta obejmuje jeszcze wzory robot druto- 
wych, szydełkowych i deskowych, zastosowanych 
do robót z pierwszego kursu. 

Przechodząc do sali drugiej, mamy na lewo 
szydełkowe i 
deskowe. 

Tu znajdziesz kaftaniki najróżnorodniejsze, 
sukienki dziecinne, płaszczyki, mufki, czapeczki 
zastosowane do płaszczyków, kamasze, rękawiezki, 
kołderki, chustki, damskie kamizelki, balowe dam- 
skie okrycia (robotą deskową), poduszki na kanapę 
i do okien oraz różne przedmioty do codziennego 
użycia służące, jak niemniej wykwintnością odzna- 
czające się. 


o 4 popołudniu mała flota po zrobieniu 815 km. 
zdążyła do wsi Yambuga, gdzie są porohy. Da- 
lej w górę skręca się rzeka i zwie się tu Bi- 
yere-Uerre. Jest to bez kwestji Uelle Schwein- 
furtha i Bere dr. Potagosa i teraz łatwo już gra- 
nicę wodna pomiędzy zlewem Nilu i Conga w 
kraju Niam Niam oznaczyć mniej więcej pod 5° 
półn. szerokości. 

Ekspedycja wyjechała z ujścia Aruwimi 24 
listop. i na drugi dzień spotkała około 1000 ło- 
dzi dzikich. Stanley obawiał się ataku, ale flota 
ta przejechała koło nich spokojnie. Na drugi dzień 
spotkali znów mniejszą ilość łodzi, a wszystko 
to wyglądało na rodzaj emigracji potężnego 
szczepu. Wyjaśnienie faktu dano mu dopiero 
z prawego brzegu u Mawanbów. Tu było wszyst- 
ko zniszczone, wsie spalone, banany i palmy 
okopeone, a lud tłumnie cisną? się do brzegów. 
Powodem tego były łowy na ludzi. Łotry dotarły 
aż tutaj i we śnie napadły mieszkania Mawan- 
bów zabijając spiących, a resztę zabierając w 
niewolę. Wszędzie panowała trwoga a pograni- 
czne ludy uciekały na północ. Na drugi dzień 
spotkał Stanley napastników nad brzegiem Congo. 
Pierwszy raz zapuścili się oni tak daleko i schwy- 
tali około 1300 niewolników. Stanley jednak nie 
dla nich nie mógł uczynić. 

Dnia 1. grudbia z rana dotarł Stanley do 
wodospadów swego nazwiska. Za przewodnika 
służył mu jeden z murzynów. Parowce i 


Po za tym formalnym hazarem następują ro- 
boty drugiego kursu, począwszy od pojedynczej 
bielizny dziecin. do najpyszniejszej bielizny dam- 
skiej. Jestto szycie ręczne, prowadzone przez p. 
M. Mayerberg. Do tego, kursu należy jeszcze na- 
uka białych haftów (p. Żarska), różnych ściegów 
jak Helbeina i innych, jak niemniej roboty wy- 
ciagane (p. Mayerberg). 


Tuż obok znajduje się metoda Schallenfel- 
dowska. Rzecz, jakkolwiek na pozór drobna, ze 


wszechmiar godna uwagi. Metoda ta, polegająca | 


na wykonaniu roboty w takt przez wszystkie 
dzieci klasy, oddałaby przy rozpowszechnieniu 
jej znakomite usługi nauczycielkom; znaną ona 
też i powszechnie przyjętą jest w Szwajcarji i 
Niemczech ; w szkole krakowskiej wprowadza ją 
p. Mayerberg dla przyszłych kandydatek na na- 
uczycielki. 

Przystępujemy do prac kursu III nauki szy- 
cia maszynowego. Bielizna męska odgrywa tu 
główną roię. Różnorodne systemy koszul męskich, 
mankiety, kołnierze i negliże damskie wypełniają 
te stoły. Na tym kursie rozpoczyna się nauka 
koronek klockowych, udzielana systematycznie 
przez p. Kornelję Mayerberg. 

Nauka ta, prowadzona w szkole dodatkowo, 
od roku dopiero w rezultatach daje najpiękniej- 
sze owoce; próbki znajdujące się i wykończone 
koronki są bardzo piękne i z precyzją wykonane. 
Życzyćby też należało, aby ta gałęź przemysłu 
stała się w szkole samodzielną i zajęła poważne 
miejsce w pracach uczennic. Początki obiecują 
wiele. 

Prace kursu IV są perłą wystawy. Od ma 
łych pojedynczych dziecinnych sukienek i dla o- 
sób dorosłych do najświetniejszych sukni salono- 
wych obejmuje wystawa wszystko, co wdzięku i 
okrasy paniom naszym dodaje. 

Prócz tych najważniejszych działów, zwró- 
cić nam jeszcze uwagę należy na osobny stolik 
z pracami nadobowiązkowemi. Są to prześliczne 
akwarele, małowidła na porcelanie, szkle, drze- 
wie, materjach. 

Wystawa ta dodała wiele znaczenia walne- 
mu zjazdowi. Nauczycielki niezawodnie niemałą 
z niej wyniosły dla siebie naukę, a panu Getli- 
chowi, oraz paniom Mayerberg i Żarskiej, nie- 
mniej panu dyr. Trzaskowskiemu i tamtejszemu 
nauczycielowi gimn. p. Zielińskiemu należy się 
szczere podziękowanie za trud w urządzeniu, 
nadzorowaniu, oprowadzaniu i objaśnianiu gości 
przez wszystkie trzy dni wystawy. 


Z naszych zdrojowisk. 


Truskawiec 20 lipca. Od dwóch tygodni ba- 
wiąc w tutejszym zdrojowisku i czując się dzięki 


cudownym wpływom wód tutejszych 1 kąpieli po- ! 


krzepionym na siłach, mam sobie za obowiązek, 
zza O —_..0U0 DEM "TOWN STR IE, 
kotwicę a dziki udał się do wsi, zkąd za chwilę 
wrócił z kiłku naczelnikami, którzy obcych przy- 
jęli przyjaźnie. 

Tu leży owych 7 wodospadów, które właści- 
wie są tylko porohami czy kaskadami, utworzo- 
nemi przez skały wulkaniczne... Powyżej ich two- 
rzy woda. silne nurty. Leżą one znacznie więcej 
na wschód, aniżeli je oznaczył Stanley na karcie, 
po podróży r. 1876. Ponieważ komitet „Asocja- 
cji* zalecił to miejsce na założenie stacji, więc 
pierwsze dni zajęły prace przygotowawcze. Stację 
założono na wyspie Uana-Rusani, 1800—2000 m. 
długiej a 600--700 m. szerokiej. Jest to wyspa 
dostępna, zdrowa i bardzo ludna. Około 1500 lu- 
dzi żyje tam w licznych wsiach. Mieszkańcy na- 
leżą do plemienia Wuenja i są dobrymi rolnika- 
mi i tkaczami. Kość słoniowa w wielkiej tu się 
znajduje ilości. Po układach zatknął tu Stanley 
flagę towarzystwa: złotą gwiazdę na niebieskiem 
polu i wzniósł budynek stacyjny, a zostawiwszy 
maszynistom „Royal“ na rok zapasy żywności, 
ruszył z powrotem. Jakiś czas zatrzymał się je- 
szcze u naczelników z prawego brzegu. których 
włudza sięga aż do gór Upoto i tu kupił część 
ziemi. Drugą stację założył nad ujściem Lulemga, 
gdzie sami krajowcy żądali założenia kolonji. 

Dnia 20. stycznia 1884 okręty podniosły 
kotwicę, w po 4 miesiącach i 26 dniach nieby- 
tności Stanley przybył do Leopoldville. 


KURJER LWOWSKI. 


podzielić się ze szerszą publicznością tą radośna 
nowiną, że zakład zdrojowy truskawiecki, naj- 
starszy w naszym kraju, który w skutek jedena- 
stoletniego panowania spółki spekulanckiej chylił 
się ku upadkowi, dzięki niezmordowanym usiło- 
waniom spółki polskiej, ogromnie się podnosi 
tak, że spodziewać się godzi, że wrócą mu 
wkrótce czasy dawnej świetności. 

Poczynione od trzech lat wkłady wynoszą 
podobno przeszło sto tysięcy zł., ale bo też trze- 
ba było nowe stawiać łazienki, restaurować i we 
wygody wszelkie zaopatrywać mieszkania i na 
każdym punkcie zacierać i usuwać jedenastole- 
tnie zaniedbanie. A wszelki zachód i wydatek 
się opłaci, bo mało jest miejsc, gdzieby tyle cu- 
downych i rozmaitych wytryskiwało źródeł i 
gdzieby klimatyczne warunki tak były szczęśliwe 
jak w Truskawcu. 

Przed tygodniem młodzież u wód tutejszych 
bawiąca urzadziła teatr amatorski na korzyść 
nieszczęśliwych powodzią nawiedzonych mieszkań- 
ców naszej prowincji. Zacne usiłowania świetnym 
uwieńczone zostały rezultatem. gdyż sala balowa 
była formalnie nabita publicznością, nieszczę 
dząca zasłużonych oklasków amatorom i amator- 
kom, a dochód z tego przedstawienia w ilości 
127 zł. przesłany został e. k. starosywu powiato- 
wemu w Drohobyczu z tem życzeniem, aby da- 
tek ten rozdzielony został między klęską nawie- 
dzonych mieszkańców drohobyckiego powiatu. 

Dla uprzyjemnienia pobytu gościom tutej- 
szym, zjeżdża za staraniem zarządu zdrojowego 
w poniedziałek do Truskawca pan Leon Stępowski 
z gronem artystów i artystek teatrów poznań- 
skiego i krakowskiego i da tu cały szereg przed- 
stawień. Okolica tutejsza obfituje w miejscowo- 
ści, które są celem wycieczek gości kąpielo- 
wych. 

Do najwięcej i najchętniej zwiedzanych na- 
leżą kopalnie wosku ziemnego i nafty spółki tru- 
skawieckiej na Pomiarkach, takież same kopalnie 
w Borysławiu i na Wolance, żupy solne w Dro- 
hobyczu i Stebniku i nareszcie dalsze wycieczki 
do uroczych skał Urycza, Rozhurcza i Bubni- 
SZCZA. 

Pobliski Stryj ze sławnemi  tartukami 
Kińskiego i ślicznie położone Skole należa do 
tych miejscowości, które z przyjemnością praw- 
dziwą, pożytkiem i bez zbytniego utrudzenia się 
zwiedzić można. Lista ogólna gości kąpielowych 
w zakładzie zdrojowym w Truskaweu wykazuje, 
że do dnia dzisiejszego przeszło 700 osób zje- 
chało iu na kurację. 

Na Wolance pod Borysławiem zdarzyło się 
w piątek straszne nieszczęście.  Eksplodował 
szyb pogłębiany za woskiem ziemnym, przyczem 
4 ludzi na miejscu zginęło, a 2 zostało ciężko 
rannych. 


Król Cypru. 


W ubiegłym tygodniu odbył się w Petersburgu 
obrzęd nader niezwykły. Głównemi ulicami miasta 
przeciągał kondukt żałobny ze skromną trumną, 
okrytą jednak purpurą i gronostajem i poprzedzoną 
szeregiem poduszek niesionych przez służbę pogrze- 
bową, a lśniących od umieszczonych na nich orde- 
rów, znaków zaszezytnych i... regalij, wraz z po- 
złocistą któlewską koroną. Przechodnie zatrzymy- 
wali się po drodze, wszyscy spoglądali ze zdumie- 
niem na niezrozumiały kontrast, snujący się posę- 
pnym korowodem. Za trumną szedł człowiek lat 
czterdziestu, z pochyloną kn ziemi głową. Kto 
przybliżył się i doszedł do samego karawanu. mógł 
ujrzeć u węzgłowia trumny dużą złotą blachę tak- 
że z królewską koroną i widniejący na blasze na- 
pis, wśród którego wpadały W oczy wyrazy: „Lo- 
uis de Lusignan“ i „Roi de Chypre“. Istotnie bru- 
mna zawierała zwłoki zmarłego potomka i spudko- 
biercy królów cypryjskich, zmarłego w stanie zu- 
pelnej mierności finansowej w Petersburgu, gdzie 
osiadł przed laty kilkudziesięciu. Za trumną postę- 
pował jedyny syn jego, „książę Michał*, przed kil- 
kn dniami następca tronu cypryjskiego, dziś pre- 
tendent do tronu. 

Zmarły Ludwik de Lusignan uważał się 
„króla Cypru, przedstawiciela obrońców grobu Zba- 
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za . nakłonioną, że pała ku niemu zemstą i że jest 
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do zawojowania kraju przez Turcję, w wieku XV. 
Od tej chwili atoli, t. j. od lat czterechset, Lusi- 
gnanowie zeszli ze sceny. Nie pogodzili się atoli 
ze swoim losem i nie przestawali domagać się od 
Turcji materjalnego zadośćuczynienia za doznane 
krzywdy, przechowując religijnie wspomnienia da- 
wnej świetności, wyczekując i wierząc w równie 
świetną przyszłość. I tak zstępowała tradycja ro- 
dowa z ojea na syna, z syna na wnuka, aż dożyła 
naszych czasów, Jest coś romantycznego i niedzi- 
siejszego w tych pogrobowych dziejach maluczkiej 
dynastji, która w ciągu czterech wieków naprawdę 
niczego zapomnieć nie chciała. 

Zmarły „król“ Lndwik przyjechał do Peters- 
burga ze czterdzieści jat temu i wyjednał sobie u 
cesarza Mikołaja prawo noszenia manduru nawpół 
wojskowego, a mającego odpowiadać jego pozycji. 
W ciągu pierwszych lat pobytu, najusilniejszem je- 
go staraniem było dobić się interwencji dyplomaty- 
cznej w swą sprawę, uległą najwyrozumialszym na- 
wet przedawnieniom. Zabiegi jego w tym kierunku 
nie odniosły skutku i niebawem potomek królów ey- 
pryjskich cofnął się do życia prywatnego i w od- 
dalonej dzielnicy miasta żył ustronnie i bardzo 
skromnie, zawdzięczając swe utrzymanie szezodro- 
bliwości cesarskiej. W dnie świąteczne i uroczyste 
przywdziewał swój mundur fantastyczny i piersi 
stroit w mnóstwo chimerycznych, jakby kotyliono- 
wych orderów. Była podobno chwiła, około r. 1850, 
że dyplomacja turecka dawała dość chętne ucho 
naprzykrzaniom zmarłego i aby się go pozbyć, pro- 
ponowała nieznaczną sumę, byle dał formalne po- 
kwitowarie z pretensji za siebie i swych spadko- 
bieców. Nie chciał, 

Syn jedyny, „książe* Michal, 
zwykłym typem petersburskiego 
skali, stręczy kapitały, pożycza drobniejsze sumki 
itp. Obok tego znany ma być jako dobry... gracz 
bilardowy. Odrodził się od ojca; przodkowie może- 
by go się wyparli. 


ma być bardze 
aferzysty małej 


Prokurator przed sądem. 
(Dokończenie). 


Czytanie rozmaitych aktów zajęło całe po- 
południrwe posiedzenie. Przy końcu odczytano 
rozmaite zaświadczenia służbowe podsądnego, mię- 
dzy temi uznanie cesarskie za urzędowanie w r. 
1863 i pismo pochwalne prezydenta Schenka 
z „roku 1872. Na roku 1872 kończą się po- 
chwały. 

Dziewiąty dzień rozprawy. Przewodniczący daje 
głos p. prokuratorowi, który nadzwyczaj treści- 
wie i jędrnie wnosi oskarzenie. 

Przemowa prokuratora w 
piewa: 

Wysoki trybunale! Niniejsza rozprawa jest 
tylko epilogiem rozprawy Enslerowskiej z paż- 
dziernika zeszłego roku. Smutny to epilog! Tem 
przynajmniej zasiadali na ławie oskarzonych lu- 
dzie, stojący w społeczeństwie na niskim szcze- 
blu, ludzie ciemni, nie wykształceni. Dzisiaj ma- 
my przed sobą wysokiego urzędnika państwowe- | 
go, prokuratora, któremu oskarzenie zarzuca, że 
nietylko pieniądze przyjmował, ale ich nawet wy- 
magał. Zważywszy, że w śledztwie Enslerowskiem 
p. Mehofer wszystkiemu przeczył, a dowodów 
przeciw niemu nie było, nie został wtedy oska- 
rzony, bo sprawa wymagała dłuższegoisumienne- 
go śledztwa. W interesie stanu sędziowskiego był- 
bym sobie szczerze życzył, ażeby śledztwo nie nie 
wykryło zdrożnego. Niestety tak się nie stało, a 
mój obowiązek wymaga żądać zadośćuczynienia 
dla obrażonej sprawiedliwości, bez względu na 
osobistość wykraczającego: Oskarzenie opiera się ` 
wyłącznie na fukcie, iż podsądny przyjał od En- 
slerowej podarunek pieniężny w kwocie 1995 zł., 
wszystkie inne przytoczone fakta i pogłoski, s4 
tylko ilustracją do wiarygodności świadków. 

(Tu następuje opis znanych z aktu oskarze- 
nia zajść). 


streszczeniu o- 


Oskarzony twierdzi że Enslerowa nie zasłu- 


( guje na wiarę.z powodu, iż została do zeznania 


wiciela, księcia królewskiego jerozolimskiego i ar- | 


meńskiego*. Wszystko to było „in partibus“, oficjal- ` skarzona, 


nie jednak zmarły był spadkobiercą wszystkich 
tych tytnłów. Rodzina Lusignan przyjmowała isto- 
tnie udział w pochodach krzyżowych w wieku XII. 
Byli panami Armenii w w. XIV. i na Cyprze aż 


szaloną. Enslerowa zmienia zeznania swoje tyl- 
ko dla tego, że pierwotnie słuchaną była jako 07 
a następnie dopiero w charakterze 


' świadka. Stopniowo wymieniła Micka, dalej Bur= 
; sztyna, wreszcie mówiła, że pieniądze wziął jedeż 


„udyn* (pan), a nakoniec wskazała na Mehofarse 
Nie zmieniała więc już ale uzupełniała. Wresze 


mówili Enslerowie wyraźnie, że PET pro- 
kuratora licząc na zwrot pieniędzy, ale od pier- 
wszego przesłuchania u kierownika sądu karnego 
Piteya mówili, że jakiemuś urzędnikowi pieniądze 
dali. Co do presji to zostało skonstatowane, że 
nikt jej na Enslerach nie wywierał, bo pan Pi- 
tey napominał go tylko, żeby mówił prawdę, ale 
bynajmniej nie prowokował zeznań przeciw Me- 
hoferowi. 

Zemsta nie jest powodem zeznań Enslerów, 
bo zaniechanie procesu przeciw Śchorrowi i Bil- 
derowi nie usprawiedliwia bynajmniej takiej zem- 
sty. Że wreszcie Knslerowa nie jest warjatką 
udowodniła jasno niniejsza rozprawa. 

wiadkowie Sehiefer i Chajes stwierdzają fakt 
pożyczki owych 2.000 złr. i jednozgodnie zeznają, 
że było to podczas uwięzienia Enslera, a na kilka 
dni przed Jego uwolnieniem. Nie ulega zatem 
wątpliwości, że było to w marcu, bo Ensler raz 
tylko został uwolniony. 

Mayer stwierdza depozyt 200 złr., a Chaim 
Ensler widział nawet koperte z pieniądzmi przy- 
gotowaną dla Mehofera. 

Dr. Sokal zeznaje zupełnie jak w śledztwie 
o owej nocnej konferencji, to znaczy, że Mehofer 
posłał po doradcę prawnego Enslerów, ażeby za 


jego pośrednietwem ułożyć się z Enslerową. 
Świadkowie odwodowi albo nie zeznali nie wia- 
rygodnego jak Kamudziński, Schaetz, Alunan i 


Weidenfeld, 
jętne. 

Dalej wylicza pan prokurator inne sprawy, 
przy których zarzucono Mehoferowi przekupienie, 
a które z przebiegu rozprawy znane już są do- 
statecznie. Po prawniczem uzasadnieniu oskarz9- 
nia wnosi prokurator o zasądzenie podsądnego z 
paragrafu 104 k. k. oraz na zwrot kosztów po- 
stępowania karnego. Nadto. na zwrot przyjętych 
od Enslerowej pieniędzy na korzyść funduszu u- 
bogich w Czerniowcach, 

Zabiera głos obrońca dr. Jekeles, żałujemy 
jednak, że dla braku miejsca ograniczyć się mu- 
simy na bardzo skromnem streszezeniu jego 
mowy. 

Dr. Jekeles DORZIBNE materjał oskarzenia na 
3 części: 1) Pogłoski, 2) przytoczone w akcie o- 
skarzenia fakta z różnych procesów, 3) przyjęcie 
od Enslerowej kwoty 1995 złr. Postępowanie 
karne nie wyklucza wpływu pogłosek na oska- 
rzenie, dlatego i z pogłoskami należy się liczyć. 
Jednakże pogłoski nie zastąpią nigdy dowodu, 
który wymaga faktycznych poszlak. Pogłoska 
równa się jakoby mikrobie cholerycznej, nieu- 
chwytna dla nikogo, podkopuje i niszczy reputa- 
cję, jak mikroba Życie. Jak nieuchwytną jest np. 
plotka o pauzie artystycznej i wiele innych. Roz- 
prawa niniejsza obfituje w dziwolągi. Każdy na- 
stępny świadek zadaje kłam swemu poprzedni- 
kowi. Kiedy dr. Sokal zeznał, iż dr. Rott ostrzegał 
Mehofera przed kursującemi o nim pogłoskami, 
sam niemal zwątpiłem o słuszności bronionej 
przezemnie sprawy, tymczasem przyszedł dr. Rott i 
okazało się, że nigdy w ogóle z Mehoferom o tem 
nie mówił. 


Prokurator państwowy jest wprawdzie jako 
taki na stanowisku ważnem i poważnem, ale 
znów nie na tak wysokiem, żeby wszystkie oczy 
na niego były zwrócone. Jednak w Czerniowcach 
tak jest. Czerniowce, to mała stolica małego 
kraju, prokurator należy tam do najwyższych u- 
rzędników, a nie mogąc zajmować się ministra- 
mi, wszyscy zajmują się prokuratorem. Nadto 
Bukowina graniczy z 8-ma krajami i przyjmuje 
u siebie szumowiny społeczeństwa sąsiedniego, 
które w połączeniu z domorosłymi zbroniarzami 
zajmują sobą sądy. Dla takich figur prokurator 
jest najważniejszą osobą, Śledzą każdy krok jego, 
u rozprzestrzenianie pogłosek o przekupności jest 
wręcz ich interesem, bo na tej podstawie wyzy- 
skują łatwowiernych. Oto jedna przyczyna owych 
pogłosek i złej opinji mego klienta. Drugą przy- 
ezyną są tamtejsi adwokaci, którzy najwięcej ta- 
kie pogłoski kolportowali. Jest jeszcze trzecia 
przyczyna — a leży ona w osobistym aniagoni- 
zmie Mehofera do pewnej osoby i w nienawiści 
tej osoby do niego ze względów  narodowościo- 
wych. 

Przekupność jest zbrodnią, z którą spotyka- 
my się w najoddaleńszych czasach, i która pra- 
wdopodobnie przetrwa wszystkie wieki. Ale taki 
fakt, jaki zarzucano tu memu klientowi, byłby 
unikatem w historji sądownictwa. Jakto, więc u- 
rzędnik, człowiek na wysokiem stanowisku, czło- 


albo zeznali rzeczy zupełnie obo- 
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Ye wykształcony, ojciec rodziny, odda dhiby; Gada swoj | tów to Giri. Od E inlA 
honor, swoje stanowisko, swoją egzystencję w 
ręce całej legji faktorów najgorszego rodzaju, od- 
da się im na łaskę i nie łaskę? To wysoki try- 
bunale jest wręcz ahsurdycznem. Przez pryzmat 
oszezerczych pogłosek najprostsza rzecz wydawa- 
ła się podejrzaną. Denuncjacje pociągnęły nawet 
za sobą ukaranie sprawców za oszczerstwo, mimo 
to raz powstała pogłoska już nie umilkłu. Nie 
umilkła nawet wobec tego, Że częste a bardzo 
dokładne rewizje nadprokuratorów, przynosiły 
memu klientowi tylko pochwały. Tyle miałem 
powiedzieć o pogłoskach, teraz przechodzę do 
drugiej grupy materjału dowcdowego t.j. do fak- ! 
HA zebranych z czasu urzędowania pana Meho- | 
era 


W jednym procesie zarzuca oskarzenie panu 
Mehoferowi, że wpłynał na sąd wyrokujący, tak, 
że zamiast "uchwały wznowienia śledztwa, po- 
wziął uchwałę uwalniając oskarzonego w zupe. 
ności. Był to wszakże trybunał złożony nie z 
sędziów przysięgłych, lecz ze sędziów uczonych, 
z prawników. Jakżeż mógł pan 1 'Mehofer wpłynąć 
w ten sposób na ich opinję. Świadek p. Müller 
zeznał, że będąc naonezas pierwszym wotantem, 
głosował za uwolnieniem jeszcze nim Mehofer 
głos zabrał. Co do procesu Chanarza, to opowia- 
da sam dr. Sokal, że kiedy wręczył p. Meh. na 
progu sali sądowej kartkę z nazwiskami przeku- 
pionych przysięgłych, tenże odpowiedział : „Usu- 
wanie przysięgłych jest rzeczą prokuratora, a nie 
pańską*. Otóż tak rzeczywiście jest, a zastępca 
strony prywatnej, człowiek, jak to widzieliśmy, 
gwałtowny popełnił nietaktowność takiem publi- 
cznie wygłoszonem żądaniem. Nadto dr. Sokal 
kartkę z nazwiskami tylko p. Mehoferowi poka- 
zał ale mu jej nie dał, nie mógł zatem Mehofer 
wiedzieć kogo ma usunąć. 

Przechodząc do właściwego faktu oskarzenia 
krytykuje obrońca zeznania Enslerów i powiada: 
Ensler jest świadkiem zupełnie nie wiarygodnym, 
popełnił oszustwo będąc bogatym, jest zatem 
prostym zbrodniarzem. Świadkowie opowiedzieli 
w jaki sposób ten człowiek będąc dzierżawcą 
wyzyskiwał ludzi. Enslerowa znów oskarza wła- 
snego syna o kradzież, a nawet o morderstwo, a 
sąd uznał już, ża nie jest ona świadkiem wiary- 
godnym, gdyż jej nie zaprzysiągł, Sąd przyjął 
jako powód do tego dwie okoliczności, mianowicie 
chęć zemsty na podsądnym i to, że sama była w 
tej sprawie oskarżoną. Przez odczytanie zeznań 
Enslerowej z śledztwa dał sąd wyraz przekona- 
niu, że przy rozprawie Zeznała odmiennie. /e- 
znania podawała ona jak trafnie wyraził się p. 
przewodniezący w homeopatycznych dozach, przy 
każdem przesłuchaniu dodając nowy szezegół. 


Tu znów wykazuje obrońca sprzeczność w 
zeznaniach Enslerowej, a następnie mówi: Gdy- 
bym nawet przyjął niemożliwość za możliwość tj. 
gdybym przyjął, że oskarżony rzeczywiście dopu- 
Ścił się czynu zarzuconego mu przez oskarżenie, 
to nasuwa się dopiero pytanie, czy $ 104 dałby 
się do tego czynu zastosować. Paragraf ten mó- 
wi o przyjęciu podarunku za wykonanie jakiejś 
czynności urzędowej. W danym wypadku nie mo- 
żna przecież wiedzieć, czy czynność urzędowa z 
podarunkiem w związku zostaje, tj. czy podsądny 
bez tego podarunku nie byłby zrobił tego, do- 
czego zobowiązywała go przysięga służbowa. 
Przyjęcie takiego podarunku mogłoby w najgor- 
szym razie pociągnąć za sobą śledztwo dyseypli- 
narne, ale nigdy karne. Obrońca kończy wyraża- 
jac pewną nadzieję, iż klient jego uwolnionym 
będzie od oskarżenia. 

Prokurator zrzeka się repliki, przewodniczą- 
cy odracza ogłoszenie wyroku do godziny piątej 
wieczorem. (Patrz poniżej na końcu kroniki). 


KRONIKA. 


P. Aron Filipp, właściciel kilku realności 
śródmieściu, nadesłał nam pismo adwokackie, w 
którem zaprzecza gołosłownie doniesieniu naszemu, 
jakoby na szkodę miasta od kilku lat dopuszczał 
się defraudacji gminnego dodatku czynszowego, 
przeszło 300 gld. wynoszącej. Zaprzeszu również, 
jakoby szczegółowy wykaz ukrzywdzeń, mających 
cechę sprytnie obinyślanego osznstwa, przedłożono 
magistratowi. Wcbee tego musimy oświadczyć, że 
wszystko, cośmy w tej mierze napisali w nrze 164 
Kurjera, jest prawdą, a wykaz tych ukrzywdzeń 
miejska Izba obrachunkowa przedłożyła u agistra- 
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towi do dalszych dochodzeń, które widocznie się 
spóźniają, jeżeli Aron Philipp nie o nich nis 
wie. 

Pomieszczenie sądów pewiatowych we Lwowie. 
Już przed dwoma laty publiczność zwróciła swą 
uwagę na niestosowne pomieszczenie wszystkich 
trzech Sekeji sądu powiatowego, i aresztów w je- 
dnym budynku przy ul. Jagielońskiej, Lekarze są- 
dowi i nie sądowi orzekli na wezwanie c. k. Na- 
miestnictwa, że areszta w rzeczonym budynku 
umieszczone są siedliskiem nieczystości, gniązdem 
wszelkich chorób, że w razie pojawienia się chole= 
ry we Lwowie najpierw zakwateruje się ona do 
tego budynkn! Ale cóż, wszelkie uwagi lekarzy 
pozostały bez skutku. Wprawdzie najęto ten bu- 
dynek na lat 8 czy 12 — za czynsz roczny po 
14,000 zł. rzecz nie wytłumaczona! —- lecz czyż 
dla jednostki, maja] wszyscy cierpieć? Prosimy 
zatem, aby magistrat miasta z powodów policyjno- 
sanitarnych w drodze pelitycznej przymusowe wy- 
rugował areszta z powyższego budynku, a wdzię- 
czność tylko będzie odpowiodzią publiczności i są- 
siadów sądu. 

Umieszczenie 3 sekcji sądu w jednym domu, 
nie dla sądów specjalnie, lecz na prywatne pomie- 
szkania wybudowanym, jest również bardzo nie sto- 
sowne. Dosyć wspomnieć, że w sekcjach tych panuje 
codziennie (tak wielki ruch ludzi, o jakim nie ma 
wyobrażenia, kto osobiście się nio przekonał. 

Codziennie odbywają się termina, na które 
ludzie setkami przychodzą, między niemi tak często 
nie czysto ubrani, że o kilka kroków czuć dziegieć, 
lub cebulę a wszystko te drapie się schodami wąz- 
kiemi, aż na 3 piętro prowadzącemi, po kilka ra- 
zy tam i napowrót, to aby stemple kupić, lub 
adwokata przywołać, albo aby na kurytarzu guza 
na czole przeciwnika nabić, a schody te nie myją 
się częściej, jak 2 razy w roku, bo takie rozpo- 
rządzenie i budżet! Powietrze nieczyste, smród nie 
dający się usunąć, gdyby nawet chciano, gdyż po- 
dwórze nader wązkie (do 3 kroków), kloaki bli- 
sko umieszczone, a tak strasznie ziejące, iż jedno 
przejście przez podwórze musi krew ludzką za- 
kazić. 

A plagę tę znosi lud lwowski cierpliwie! Pry- 
watne osoby nie wiedzą, co mają czynić, adwokaci 
i urzędnicy niecheą się narażać na niechęć wyso- 
kich Prezydjów, które mając zawsze dla siebie 
dobre pokoje, o nic nie dbają. A na cóż rada 
miasta Lwowa, a po cóż Sejmy, czyż tylko dla 
parady? obywatel musi płacić podatki i stemple, 
na to, ażeby idąc do sądu narazić się na niebez- 
pieczeństwo utraty zdrowia lub życia, 

Porządek. Wskutek wydania przez tut. Magi- 
strat rozporządzeń względem czystości obecnie w 
mieście zachowywać się mającej, zwraca my uwagę, 
iż w ul. Cichej na Chorążczyźnie znajduje się wo- 
da cnchnąca i zapleśniała w głębokim rowie, pozba- 
wionym wszelkiego odpływu. Donoszą nam również, 
że w kamienicy nr. 25 ul. Ormjańska fetory za- 
trnwają całe sąsiedztwo. 


Dockód z Koncertu urządzonego dnia 16 lipca 
b. r. na korzyść powodzią dotkniętych wynosił 
188 złr. 75 et. Po strąceniu kosztów mianowicie : 
dyrekcja teatru 120 złr.(!) dopłata do afiszów i pro- 
gramów 11 złr., rozlepianie afiszów 4 złr. 50 ct., 
przenoszenie i strojenie dwóch fortepjanów i prze- 
noszenie organów 17 złr., dorożki 2 złr. razem wy- 
datki 154 złr. 50 et. Z porównania okazuje się 
czysty dochód, w kwocie 34 złr. 25 ct., którą to 
kwotę wręczono dyrektorowi p. WrotnowskiSNii 
Opóźnienie w złożeniu rachunku powstało w skutek 
tego, że komitet starał się o zniżenie kosztów za 
salę teatralną, co jednak z powodu nieobecności dy- 
rektora teatru okazało się niemożliwem. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godzinie 11 
przed połndniem odbył się w kościele N. P. Marji 
Śnieżnej ślub p. Tytusa Aleksandra Zienkowicza, 
r 0 Wydziału kraj., z panną Bronisławą Wan- 
dą Janikowską, urodz. w Krakowie, córką Julji z 
Budzyńskich i Tomasza, rewidenta Wydziału kraj. 
powszechnie szanowanego obywatela tutejszego. Pan- 
nie młodej drużbowali bracia Stanisław i Włady- 
sław Jauikowscy, panu młodemu zaś panny: Bro- 
nisława Janikowska i Agnieszka Szymańska. Po 
udzielonym błogosławieństwie przez ks. Serwackie- 
go, drużyna weselna udała się do mieszkania ro- 
dziców panny młodej na ul. św. Wojciecha. 

Pomnik ś. p. Franciszka Geschópfa, obywatela 
lwowskiego, który w roku 1868 padł ofiarą swojego 
poświęenia przy eksplozji nabojów w ulicy Ormi- 
jańskiej — znajduje się na cmentarzn Łyczakow- 
skim, w stanie zupełnej niemal ruiny. Dowiaduje- 
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my się, że teraźniejszy kurator majątku niebo- 
szczyka zamierza przystąpić do jego odnowy, co 
ze wszech miar zasługuje na uznanie. Pamięć bo- 


wiem zacnego nieboszczyka powinna być utrzymy- 
waną w należytym poszacunku. 

Samobójstwo czy zabójstwo. Przedwczeraj o g. 
2'/, popołudniu dano znać do komisarjatu dzielni- 
cy Il, że Antoni”obiasz, czeladnik lakiernicki, pra- 
cujący w warsztatach kolejowych, odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z pistoletu we własnem pomieszka- 
niu przy ul. cmentarnej. Komisja wysłana na miej- 
sce przyszła jednak do przekonania, że nie ma do 
czynienia z wypadkiem samobójstwa. Pistolet bo- 
wiem, z którego T. miał strzelić do siebie, znale- 
ziono w kieszeni jego żony, leżącej koło progn mie- 
szkania w stanie zupełnej nieprzytomności z powo- 
du opilstwa. Babę odstawiono do policji, jako po- 
szlakowaną o zabójstwo i zawiadomiono prokucatorję 
o zdarzeniu. 

Neofitka. Oiga Augenblick otrzymała dnia 19. 
b. m. w archikatedrze u św. Jerzego z rąk ks. 
Łukasza Bobrowicza chrzest i bierzmowanie św. 
według grecko-Eatolickiego obrządku. 

Nowa drukarnia związkowa we Lwowie zaproto- 
kowała firmę pod nazwą Stowarzyszenia zarobko- 
wego „Ognisko“. Dyrektorem jest p. Antoni Trom- 
peteur, kasjerem Aleksander Leway, a zastepeą 
kasjera Władyslaw Szyjkowski. 


Lekarze praktyczni medycyny. Namiestnictwo za- 
kazało rozporządzeniem z duia 25 listopada 1883 
roku magistrom i patronóm chirurgji używać tytu- 
łu iekarzy, w skutek czego ci podali rekurs do 
ministerstwa. Rekurs ten jednak pozostał bez skut- 
ku. ministerstwo zatwierdziło rozporządzenie na- 
miestnictwa, ze względu na to, że tytuł cyruli- 
ka sluży do bliższego, prawnego określenia jednej 
z rozlicznych kategotyj lekarzy, różniących się 
między sobą stopniem zawodowego wykształcenia, 
tudzież uprawnieniem do wykonywania praktyki. Z 
tego powodu też używanie tytułu lekarza na tabli- 
cach, nagłówkach recept, stampiljach i ogłoszeniach 
publicznych podpadnie karze. 

W ten sposób raz na zawsze Lwów pozbędzie 
się śmiesznych napisów na tablicach, oznajmujących 
o mieszkaniu „lekarza medycyny, chirnrgji i aku- 
szerji*. 

C. k. Starostwo górnioze w Krakowie ogłasza, 
że dr. Stanisław Zygmunt Olszewski, sekretarz to- 
warzystwa naftowego w Gorlicach, mianowany mier- 
nikiem górniczym zaprzysięgłym, zlożył przepisaną 
przysięgę dnia 12. lipca b. r. i urzęduje w mieście 
Gorlicach, w Galicji. 

Do Krynicy przybyło od dnia 8. do 16. b. m. 
według ogłoszonej właśnie czwartej listy gości 
zdrojowych, osób 351, stanowiących 209 rodzin. 
Od otwarcia tego zakładn zaś przybyło tam osób 
1.394, stanowiących 839 rodzin. Pomiędzy nowo 
przybyłymi znajdują się goście z Rosji, Węgier, a 
nawet jeden gość z Ameryki północnej. 

Mianowania. Elew kousularny, hi. Leonard Sta- 
rzeński, został mianowany wice-konsnlem w Sofji. 

4 Jan Szydłowski, obywatel miasta Lwowa i 
właściciel łazienek „Diany* zmarł 20 b. m. o go- 
dzinie 4 po południu, w skutek długotrwałej ciężkiej 
słabości, powracając z kąpiel do Lwowa. 

4 Ksiądz Leopold Górnicki, kanonik katedralny 


krakowski, przeżywszy lat 73, zmarł wczoraj w 
Krakowie. 

Zmarli: Ludwik Meyer, weteran z powstania 
r. 1831, zmarł we Lwowie. — Stanisław Wężo- 


wicz, właściciel cukierni przy ul. Jagiellońskiej we 
Lwowie, zmarł onegdaj. 


Konstanty i Władysław Braniccy.  Donieśliśmy 
o zgonie obu tych magnatów. Zmarli byli synami 
Władysława, właściciela Białocerkiewszczyzny i 
Róży z Potockich, a braćmi zgasłych przed kilku 
laty Aleksandra i Ksawerego Branickich, 

Śp. Konstanty odznaczał się zamiłowaniem do 
podróży i łowów na lwy i tygrysy, a w ostatnich 
latach życia ze szczególnym zapałem oddawał się 
naukom przyrodniczym, gromadząc okazy ptaków, 
owadów i czworonogów, tak osobiście jak i przy 
pomocy wysyłanych przez siebie badaczy, na któ- 
rych liście był niegdyś profesor Waga, a dziś jest 
młody zoolog i botanik Sztoleman, badający Ame- 
rykę środkową. 

Zaziębiony w ostatniej podróży na wschód 
przed dziesięcin latu odbytej, zmarły gasł powoli, 
całą energją potężnej organizacji fizycznej wal- 
cząc z nieuleczalną chorobą i zajmując się do 0- 
statka ulubioną zoologją i przygotowaniem okazów, 
w czem mu pomagał stale preparator Ignacy Wy- 
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socki, rodem z Warszawy, syn preparatora warsza- 
wskiego Gabinetu zoologicznego, Stanisława Wyso- 
ckiego. 

Naukowe zejęcia nie przeszkadzały zmarłemu 
pamiętać o interesach rozległych, które razem z 
bratem Władysławem prowadził umiejętnie i z u- 
względnieniem dobra wszystkich osób, które mu 
pracę i czas swoj poświęcały — tak w majątkach 
na Ukrainie, jakoteż w Monttesor, dobrach które 
zmarły we Francji posiadał. 

Ze śmiercią Konstantego Branickiego, nauka 
nasza traci jednego z rzadkich jej mecenasów, a 
Gabinet zoologiczny warszawski stałego i hojnego 
dobrodzieja. 

Wykaz XXI. Składek na rzecz powodzią dotknię- 
tych, które wpłynęły do kasy banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku p. A. Wro- 
tnowskiego: 

Ignacy Kwieciński z Sokala 10 zł.; za pośre- 
dnictwem ks. prałata dr. J. Pełesza grec. kat. de- 
kanat lwowsko-miejski 20'40, Parochia Horodnica 5, 
Bractwo wstrzemięźliwości w Uściu nad Prutem i 
Tyłowie 10. iazem 35 zł. 40 ct. Przez Admini- 
strację Gazety Narodcwej: Beno z Ung. Altenburg 
5, Ale. Cywiński z Jazłowca 2, Sass ze Sokolnik 
5 zł, Ant. Żukowski ze,Zaleszczysk 3, Antoni 
Zefir i Tadeusz 8, razem 18 zł, Ks. kanclerz Jan 
Szymonowicz od parafji ormiańskiej w Tyśmienicy 
8, Tow. Kasy oszczędności w Trembowli składki 
14:18, ks. prob. Kunaszowski składka rzym. kat. 
parafji w Warężn 5, Stowarzyszenie chrześc. mło- 
dzieży handlowej we Lwowie składka członków 
71:69, Kasa stowarz. chrz. młodz. handlowej we 
Lwowie 20, z listy dra Kwiatkowskiego w Stani- 
sławowie 17, Osławski z Marienbadu 50, Zabko- 
wski Karol składka konduktorów i służby kolei 
Karola Ludwika 43:60, Horoszkiewicz Juljan 5, 
od Gazety lwowskiej: N. N. 1, II gimnazjum we 
Lwowie 2 zł,, dziatwa szkoły ludowej z Z.. 3, 
Kazimierz Kurek 3, razem 9 zł., od Kurjera lwo- 
wskiego: J. Dobrowolski 3, S. Nędzowski 1, Bez- 
bożnicy z ul. Zimorowicza zamiast illuminacji 2:50, 
uczniowie 2 klasy w Rawie 2:20: M. Thnllie 3, 
Ignotus 2.50, Składka Towarzystwa w Staremsiole 
1:50, Dochód wycieczki Towarz. prawniczego w Kos 
sowie 60, razem zł. 75:70, Rabin Hirsch Ornstein 
10 zł. 

Ogółem do dnia 22 bm. wpłynęło 
Banku krajowego 43.772 zł. 39 ct. w. a. 

Pan E. Zoryan, literat, będzie miał w Szcza- 
wnicy, Krynicy i Iwoniczu po dwa odczyty p. t.: 
1) Z tajemnicy serc poetów; 2) Marja Stuart w hi- 
storji i literaturze. Połowę dochodu przeznacza 
prelegent na rzecz powodzian galicyjskich. 

Dia dotkniętych powodzią złożyło w naszej re- 
dakcji towarzystwo u Pfinka 4 zł. 50 ct. 

Kraków 21 lipca. Czytamy w Nowej Reformie: 
w sobotę pomiędzy 8 a 9 godziną wieczorem sro- 
żyła się nad miastem niezwykła burza, która trwa- 
ła około 3 kwadranse, połączona z ulewnym de- 
szczem i bijącymi piorunami. 

Niezwykły stan atmosfery podczas 
burzy, poczynił znaczne szkody. Aparaty telegra- 
ficzne straży ogniowej, służące do sygnalizowania 
na wypadek pożaru, doznały uszkodzenia na Kazi- 
mierzu, na Podgórzu i wteatrze. Największe szko- 
dy zrządził piorun, uderzając w zabudowania rze- 
zalni miejskiej, Aparat telegraficzny zupełnie zni- 
szczył, a w izbach tynk zupelnie poodpadał. 

O burzach z piorunami i nawałnicami donoszą 
nietylko z krajn naszego, ale ze wszystkich po- 
stronnych. Burze te były połączone z nawałnicami, 
a gdzieniegdzie -— jak n, p. koło Włocławka i 
Nieszawy w Królestwie na granicy pruskięj — z 
gradem, który poniszczył oziminy i jarzyny na wiel- 
kich przestrzeniach. 

Dobromii. Do Rady powiatowej z większych 
posiadłości wybrani zostali: Tytus Bogdanowiez, 
Władysław Młodkowski, Władysław Nowacki, Leo- 
pold Janiszewski, Bronisław Nowosielecki, ksiądz 
Stumfeld, Bronisław Cieszanowski, Jan Capiński, 
Polesław Szyszkowski. 

Brzesko 19 lipca. Dziś odbyły się wybory 11 
członków rady powiatowej z wielkiej własności 
ziemskiej, Wybrani zostali pp.: Jan Gótz, Henryk 
Trzeciak, Stanisław Lebowski, Władysław Elter- 
lein, Edmund Jastrzębski, Kazimierz Denker, ks. 
Jan Kitrys, poseł Stanisław Madejski, Wilhelm 
Homolacs, Antoni Boguszewski i Jordan. 

Tłumacz 17 lipca. Do rady powiatowej z wie- 
kszych posiadłości zostali wybrani właściciele dóbr: 
Oktaw Doschot z Pałahicz, Jan Ohanowicz z Mi- 
łowania, Juljan Kniaź Puzyna z Czarnołoziec, 


do kasy 


szalejącej 
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Sranisław Bykowski z Koliniec, Konstanty Łado- 
mirski z Markowiec, Jnuij. Zawadzki z Grabicza, 
Kazimierz Łukasiewicz z Bortnik, Antoni Abgaro- 
wicz z Bratyszowa. 

Turka 17 lipca. Z grupy większych posiadło- 
ści powiatu turczańskiego wybrani do rady powia- 
towej: gr. kat. ks. Bazyli Fedyk; właściciele dóbr: 
Narcyz Polański i Michał Kuśniewicz; nauczyciele 
ludowi: Józef Rakucki i Andrzej Batycki; dalej 
starozakonni: Rand, Sieber i Rosler, zarządca dóbr 
bar. Liebiga i Sp., Ulryk bar. Kiineberg. 

W Tarnopolu powstało stowarzyszenie urzędni- 
ków zaliczkowe i konsumowe z poręką ograniczoną 
zarejestrowane. Do dyrekcji należą pp. Sebastjan 
Króżeł prof. gimnazjalny, Lew Szechowicz adjunkt 
sądowy i Władysław Boberski nanczyciel w semi- 
narjum. 

W Jarosławiu odbył się dnia 12. lipca b. r. 
staraniem Towarzystwa bratniej pomocy wielki fe- 
styn ludowy, połączony z loterją fantową przy u- 
dziale muzyki wojskowej 40 pułku piechoty. Fe- 
styn wraz z loterją fantową przyniósł dochodu 530 
złr. 29 ct., z czego po odtrącenin wydatków w 
kwocie 87 złr. 89 ct. pozostała jako czysty dochód 
kwora 442 złr. 40 ct. Kwotę tę przekazał komitet 
festynowy Wydziałowi Towarzystwa bratniej pomo- 
cy z tem wyraźnem zastrzeżeniem, aby połowa tej- 
że nżytą została na wsparcie powodzią dotkniętych 
mieszkańców miasta Jarosławia bez różricy wy- 
zmnania. Zarazem pocznwa się komitet do obowiąz- 
ku złożyć niniejszem publiczne podziękowanie WW. 
paniom, które raczyły zająć się zbieraniem fantów 
i sprzedażą losów loterji fantowej, Fmp. br. Lasso- 
lay i p. pułkownikowi  Hirschowi za łaskawe u- 
dzielenie mnzyki bezpłatnie, jakoteż Śz. Publiuzno- 
ści, która darowaniem wielu i pięknych fautów, a 
oraz bardzo licznym współudziałem w festynie zło- 
żyła dowody wielkiej ofiarności i tak znakomicie 
poparła intencje komitetu i Towarzystwa bratniej 
pomocy. 


Awantury antiżydowskie. Z Drohobycza donoszą: 
Wielu robotników z kopalni Mayera i Mullera w Wo- 
lanecpod Drohobyczem rozpoczęło 19 b. m. bić ży- 
dów. Ośm domów żydowskich zburzono i wielu ży» 
dów pokaleczono. 

Warszawa 20. lipca. Czytamy w Kur. War. 
W tych dniach w kościele popijarskim zebrało się 
ośmiu siwowłosych starców... Byli to uczniowie 
szkół niegdyś popijarskich, które ukończyli w roku 
1829, czyli 55 lat temu... Po nabożeństwie koledzy 
zebrali się w sali jednego z hotelów, gdzie przy 
skromnej uczcie na długiej pogawędce i wspomnie- 
niach przeszło półwiecznej przeszłości spędzili 
czas aż do wieczora. Z liczby 23-ch uczniów „Scho- 
larum Pijarum* z r. 1829 pozostało przy życiu 11, 
lecz 3 z nich nie wychodzi już poza próg mieszka- 
nie, i zīąd udziału w zebraniu koleżeńskiem nie 
wzięła, 

W Warszawie dnia 19 b. m. dwóch poruczni- 
ków wojska pruskiego zastrzelilo się w sposób nie- 
docieczony. Prawdopodobuie jeden z nich uniesiony 
zazdrością miłośną zastrzelił rywala, a potem sam 
sobie życie odebrał. Znaleziono bowiem obu bez 
duszy w jednym i tym samym lokalu, 

Od Tow. Lekarsk. Warszawsk, odbiera Słowo 
następujące pismo: „Z powodu szeregu artykułów 
dra filozofji Ochorowieza, ogłoszonych w Kurjerze 
Warsz., a traktujących o 'cholerze, Tow. Lekarskie 
Warsz. na mocy uchwały zapadłej na posiedzenia 
w dniu 18go lipca r. b. oświadcza: „Poglądy iro- 
znmowania p. Ochorowicza, dotyczące istoty, pow- 
stawania i szerzenia się cholery, pozbawione są 
wszelkiej naukowej podstawy: po części są fałszy- 
we, po części oparte na błędnem wnioskowaniu. O- 
pinia o bezużyteczności a nawet szkodliwości środ- 
ków dezinfekcyjnych dowodzi zupełnej nieznajomo- 
ści przedmiotu. W imienin prawdy i dobra społe- 
cznego, Tow. Lek. uprasza wszystkie organa prasy 
o pomieszczenie tego oświadczenia, -— Prezes Tow. 
Dr. Orłowski. — Sekretarz stały Dr. Szokalska*. 

Ziamieszczając to oświadczenie, na które odpo- 
wiedź do dra Ochorowicza należy, nadmieniamy, iż 
w każdym razie, gdyby nawet poglądy dra Ochoro- 
wicza nie wydawały się nam trafnemi, uważaliby- 
śmy za nasz obowiązek ogłosić je publicznie, jako 
zdanie uczonego, który nie jest wprawdzie w me- 
dycynie specjalistą, ale w niejednej już gałęzi wie- 
dzy ogłosił nowe teorje, z któremi liczy się nauka, 
nietylko u nas lecz i zagranicą. Jak spornemi są 
zresztą zapatrywania różnych ciał i powag lekar- 
skich na kwestję cholery, najlepiej dowodzi tele- 
gram z Bernu, według którego komisja zgromadzo- 
nych w tem mieście lektrzy szwajcarskich uznała 


„desinfekcję nie za środek niszczenia zarazków cho- 
lerycznyeh tylko za ustępstwo zrobione podrażnio- 
nej wyobraźni publiczności... 

Palenie nieczystości kloacznych. W Warszawie 
odbyła się temi dniami w gwacha komendantnry 
wojskowej na Krakowskiem Przedmieściu próba a- 
paratu pomysłu p. Świecianowskiego do palenia nie- 
czystości kloacznyck. Ustawiony w suterenie umysl- 
mie pobndowanych kloak aparat, a raczej piec, za- 
mienia wszystkie nieczystości w proszek zupełnie 
bezwonny i nie wydzielający żadnych gazów. Piec, 
w którym odbywa się kremacja, był przedmiotem 
badań Towarzystwa lekarskiegu, które orzekło jego 
praktyczność, jako środka nietylko ubezwaniającego 
ale dezinfekującego skutecznie i natychmiastowo. 
W szpitalach, zwlaszcza też w porze epidemji, a- 
parat, o którym mowa powinienby z tego powodu 
znaleźć szerokie zastosowanie. 

Jean Marcellin, uczeń Kndego, rzeźbiarz, znany 
twórca „Bachantki, jadącej na panterze* (obecnie 
umieszczonej w Luksemburgu), zmarł z końcem 
czerwca w Paryżu, licząc lat 63. 

Jak od muoh uchronió konie? Pisma gospodar- 
cze podają stary a przecież dotąd nieznany jeszcze 
powszechnie środek uchronienia koni od tej plagi. 
Na kilka garści świeżych liści orzecha włoskiego, 
leje się 17/, litra zimnej wody i w zamkniętem 
naczynin zostawia się przez noc, a na drngi dzień 
gotuje się w zamkniętym kotle z godzinę, poczem 
rzecz cała gotowa jest do użytku. Rozczynem tym 
smaruje się konia całego za pomocą gąbki, a żadna 
mucha » pewnością go się nie czepi. 

Fotografja słóńca. Zinakomitemu spektroskopiście 
Hugginsowi ndało się zdjąć fotografję słońca w peł- 
nem świetle. Dotychczas słońce fotografowano tyl- 
ko podczas zaćmienia, a ponieważ w okresie od 
jednego de drugiego fenomenu tak rzadkiego, fizjo- 
gnomja słońca wielkim ulegała zmianom, więc obraz 
ten pod względem naukowym niemiał wielkiego zna- 
czenia. Pomysł cały Hugginsa zależy na spostrze- 
żenin zrobionem przez Schustra 17. maja r. z. pod- 
czas zaćmienia w Egipcie, że światło korony obfi- 
tuje szczególnie w promienie fioletowe i niebieskie. 
Z tego powodu przemyślny badacz chwytając za 
pomocą szkieł kolorowych wszystkie promienie inne 
z wyjątkiem fioletowych i niebieskich uchwycił w 
odbiciu korone w jej właściwym kształcie, co było 
tembardziej łatwem, że camera forograficzna wła- 
śnie ogromnie czuła jest na promienie fioletowe. U- 
zyskany w ten sposób obraz Huggins porównywał 
z fotografjami, zdjętemi podczas zaćmienia w E- 
zipcie przez kapitana Abneya i znalazł wielkie 
między oboma podobieństwo. W naszych okolicach 
mglisty blask, otaczający słońce przeszkadza mocno 
takim zdjęciom, ale w wielkich górach zmniejsza 
się on znacznie i w ten sposób po zdjęciu dosko- 
nalszych obrazów, będzie może łatwiejszem ocenie- 
nie, czem właściwie jest korona słońca, o której 
dotychczas dwie istnieją hipotezy, a mianowicie, że 
korona jest gazową atmosferą, lub jest bezustan- 
nym deszczem licznych miljonów lśniących meteo- 
rów, które zewsząd spadają na słońce. 


W Lipsku odbywa się narodowo-niemiecka uro- 
czystość kurkowa; onegdaj odbył się pochód uro- 
czysty, w którym wzięło udział 6000 osób, a na- 
stępnie uczta na 3000 osób. 

W Paryżu z powodu strasznych upałów weszło 
w modę używanie wachlarzów przez płeć męzką. 
Po ulicach krąży mnóstwo kupców, sprzedających 
papierowe wachlarze pod nazwiskiem „Ewvantail ja- 
ponais*, 

Dr. M. W. Meyer, astronom wiedeński i fejle- 
tonista N. fr. Presse. w odcinku zatytułowanym: 
„Wielki rok“, zastanawia się nad zmianą tempe- 
ratury, jaką skonstatowano w rozmaitych epokach 
geologicznych i wbrew dotychczasowym hipotezom 
geologów, tłómaczy wielkie ewolucje na naszym 
globie wprost krążeniem słońca i całego systemu 
płanetarnego w około jakiegoś centralnego punktu 
wszechświata. W obiegu tym, tworzącym rok świa- 
towy, słońce wraz z całym systemem swoim zbliża 
się do rozmaitych gwiazd stałych, czyli słońc szlą- 
cych ciepłotę w przestrzeń, a w skutek nierówne- 
go ich rozpołożenia natrafia od czasu do czasu na 
gestsze lub rzadsze konstelacje. których ciepło pro- 
mieniejące mimo ich olbrzymiego oddalenia wpływa 
na zmianę klimatn ziemskiego. W ten sposób tłó- 
maczy się okres lodowy i tropikalny na naszej zie- 
mi, Co na to odpowiedzą geologowie, zobaczymy. 
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Raport policyjny. Skradziono: Pani E. R. kar- 
tkę zastawniczą Nr. 79029. Pani A. skórzany pu- 
gilares z kwotą 8 zł. Pani A. H. pod liczbą 27 w 
rynku chustkę popielatą wart. 6 złr. Pann F. T. 
pod 1. 6, ul. Kamińskiego płaszcz popielaty wart. 
50 zł. Panu M. E. palto siwe sieraczkowe wart. 
do 10 złr. Znaleziono: Kartkę zastawniczą nr. 
39007, portmonetkę czarną z kwotą 11 zł. 26 i '/ 
ct. i rozmaitemi receptami, 7 dokumentów należą- 
cych do Bechtloffa gospodarza z Hartfelan, — 
Chłopczyk 4-letni, zbłąkany znajduje się u stróża 
pod nr. 7 przy placu bernardyńskim.; 


Korespondencja od Redakcji. P. Józef Kret... w 
Stanisławowskiem. Cholery w roku 1866 i 1871 
nie należały do epidemij, grasujących w całym 
kraju, i dla tegośmy nie wymienili ich w chrono- 
logicznym wykazie. 


Wyrok w sprawie prokuratora Mehofera zapadł 
wozoraj o godz. 7 wieczorem. Trybunał uznał go 
Wieuinnymu 

Bo ogłoszeniu wyroku rozległ się w audytorjum 
donośny świst). Prokurator zgłosił nieważność. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Nowe kompozycje. Dla powodzią dotkniętych 
mieszkańców w Galicji wyszły dwie kompozycje 
fortepjanowe przez Marjana Signio: „Andaute me- 
laneoligne con Tarantella“ poświęcone pannie Pau- 
linie Oesterreicher i „Sny miłosci“ wale melodyjny 
poświęcony uczennicom szkoły pani Marji Praun. 
Utwory te wykonane na publicznych produkcjach 
muzykalnych przez chór damski zostały bardzo 
chlubnie przyjęte. Obecnie ułożone na fortepjan po- 
lecamy jako nadzwyczaj wdzięczne, melodyjne i 
przystępne kompozycje popisowe. Nabyć je można 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gubrynowicza i Schmidta. 

Wymowa greckiego. Poseł grecki na dworze 
Berlińskim i uczony literat Rhangabć wydał nie- 
dawno dziełko p. t. Die Aussprache des Griechi- 
schen, w którem dowodzi, że wymowa słów grec- 
kich, używana w Niemczech i w Anstrji jest z 
gruntu mylną i najbliżej dawnej pronuncjacji Hel- 
lenów stoją jeszcze dzisiejsi Neogrecy. Autor uczo- 
ny dowodzi tego licznemi cytatami z pism staro- 
greckich, a argumenta jego mają istutnie bardzo 
wiele za sobą, tem więcej, że język neogrecki bar- 
dzo mało się różni ed języka dawnej Hellady. 

Jeszcze o ekspedycji podbiegunowej. O odszuka- 
niu żyjących członków ekspedycji Greelego donoszą 
z New Yorku: Schley, naczelnik wyprawy, szuka- 
jącej zatraconych podróżników, przybył z parowca- 
mi „Thetis“ i „Bear“ 17 lipca do St. John (Nowa 
Fundlandja) z 6 żywymi członkami tej ekspedycji 
Greellego, których odsznkano 22 stycznia niedale- 
ko przylądka Sabiuy u ujścia Smith Sand. Pomię- 
dzy ocałonymi byli porucznik Greely, 4 sierżantów, 
jeden dozorca chorych ijeden szeregowiec. Sierżant 
Ellison, któremu odmarzły nogi i ręce, umarł 6go 
lipca, w trzy dni po amputacji. Reszta członków 
ekspedycji umarła z głodu, jeden utopił się przy 
połowie fok. Greely opuścił stację swoją w porcie 
Conger w sierpnin r. z. i dotarł 29 września do 
Baird Jnłet. Opuścił on wszystkie swoje łodzie i 
przez 30 dni wytrwał na górze lodowej w Smith 
Sund. 21go paźdź. stanął obozem tam, gdzie został 
odsznkany. Dziewięć miesięcy żyła ekspedycja szczn- 
płym zapasem, wziętym z portu i zapasem zako- 
panym przez G. Naresa r. 1875 w Payer Harbour 
i na przylądku Izabeli, tudzież innym zapasem, za- 
kopanym na Cap Sabine roku 1872 przez Beebe- 
go. Kiedy zapasy te się skończyły, żywiono się roz- 
gotowanemi skórami fok, mchem i algami. Po- 
moc przyszła w sam czas, bo dwie doby później 
i reszta byłaby zginęła z głodu i zimna. Wyprawa 
dotarła do najbardziej oddalonego pnnktu na pół- 
nocy. Porucznik Loockwood i sierżant Brainerd do- 
sięgli wyspy Lockwood, położonej pod 83924' półn. 
szcz. i 4475* dlug, zach. W marcu b. r. robiono 
w północno-zachodnią stronę od góry Carey wyciecz- 
ki w kierunku Haye Sund, zkąd widziano trzy 
przylądki na zachód od tego, który skonstatowany 
został przez Q. Naresa w r. 1876. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Drohobycz, 22. lipca. Trzy tysiące robotników 
napadło na bożnicę w Borysławiu. Żandarmecja 
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wystąpiła i użyła broni. Z Sambora przybył pro- 
kurator na miejsce. 


Peszt Z2go lipca. „Egyetertes* wita serde- 
cznie przyjaźń węgiersko-czeską i powiada, że 
jeżeli Czesi zrzeknągsię mrzonek  pansławistycz- 
nych przyjażń stanie się trwałą. 

Zagrzeb. 22go lipca. W skutek manifestacyj 
studentów, rząd zasystował egzamina państwowe. 
Rektor i dziekan wydziału prawniczego wnieśli o 
cofnięcie rozporządzenia. 


Paryż, 22go lipca. Wczoraj umarło w Tulo- 
nie 538, w Marsylji 77, w Arles 12 osób na cho- 
lerę. Bilroth ofiarował swoje usługi podczas trwa- 
nib cholery. 


Wiadomości polityczne, 


Lwów 22. lipca. Zaraz po przybyciu namiest- 
nika i marszałka do Wiednia, miała się wczoraj 
odbyć Rada ministrów. Chodzi bowiem głównie o 
wymiar bezzwrotnej zapomogi dla Galicji na 
wsparcie ofiar powodzi, i o likwidację sum na 
roboty publiczne, którym skarb krajowy, pozba- 
wiony dziś w znacznej mierze dodatków podatko- 
wych, sprostać nie może. 


W powiecie Myślenickim według wykazów 
Wydziału powiatowego, które tylko część powia- 
tu obejmują, dotknęły wylewy wod 39 gmin i 
zniszczyły plony na obszarze 1863 morgów. Szko- 
dy zrządzone wynoszą łącznie 90.149 zł. 

Na rekonstrukcję dróg potrzebuje 
69.091 zł. 


W powiecie Bobreckim zalała powódź 32517/, 
morgów gruntów gminnych, a 1357 morgów grun- 
tów dworskich i wyrządziła szkodę w plonach na 
terytorjum posiadłości włościańskich w wysokości 
49.719 zł., na obszarach zaś dworskich w kwocie 
około 14.000 zł. 


W powiecie Wielickim liczba ludności do- 
tkniętej klęską wynosi 6741 osób, obszar gruntów, 
na któryyh woda zupełnie zniszczyła plony, 
4221 morgów, ogółem zrządziła szkody na 278.833 
zł. Powiat potrzebuje dorażnej pomocy, na wy- 
żywienie ludności 51.692, na zakupno nasion dla 
zasiewów 22.458, na przywrócenie komunikacji 
1120, na naprawę uszkodzonych budowli wodnych 
9570, na przeprowadzenie niezbędnych nowych 
budowli wodnych 137.900, ogółem 229.340 zł. 

W powiecie Dąbrowskim powódź zalała w 52 
gminach 6779 morgów i pozbawiła plonów 1482 
gospodarzy (6.949 osób). Szkody w plonach rol- 
nych na samych tylko gruntach włościańskich 
wynoszą 341.710 zł. Powiat potrzebuje na wyży- 
wienie ludności zapomogi doraźnej 74.100 zł., 
na zakupno zaś nasion 46.821 zł. 

W powiecie Żydaczowskim zalała powódź w 
45 gminach i 39 obszarach dworskich 28.388 
morgów. Klęska dotknęła 3861 rodzin (19.386 (- 
sób). Szkody w plonach, oraz zniszczonych bu- 
dynkach, zakładash wodnych i gruntach wynoszą 
355.639 zł. Powiat potrzebuje pomocy doraźnej 
na budowle publiczne 103.900 zł., na zakupno 
nasion 4000 zł. 

Powiat Brzeski miał zalanych 75 gmin i 57 
obszarów dworskich. Dotkniętych jest 16.691 o- 
sób (4138 rodzin). Obszar zalany wynosi 17.516 
morgów gruntu ornego i 4964 łąk, nie licząc już 
zalanych pastwisk i lasów, które także wiele u- 
cierpiały. Szkody wynoszą tam przy 469 zabra- 
nych lub uszkodzonych budynkach 15.900 zł., w 
konkurencyjnych wałach Uszwiey i Uszewki 15.000 
zł., w zerwanych 4 jazach, 1 sluzie tudzież o- 
paskach i tamach 9896 zł, w  zniszezonych 
plonach rolnych 992.669 zł, ogółem 1,122,201 
zł. Na wyżywienie ludności do zbiorów przyszło- 
rocznych, oraz dostarczenie paszy i karmy dla 
inwentarza żywego aż do przyszłej wiosny po- 
trzebuje powiat doraźnej zapomogi w wysokości 
41.186 zł., na zakupno nasion dla obsiania zala- 
nych poł włościańskich 90.620 zł., na przy- 
wrócenie zaś komunikacji powiatowej i gminnej 
28.462 zł. 

Na przeprowadzenie jeszcze w roku bieża- 
cym nagłych robót celem dostarczenia zarobku 
ludności, potrzebuje powiat brzeski ogółem zł. 
18924. - 

W powiecie Samborskim rzeki zalały w 82 
gminach i obszarach dworskich 27.655 morgów. 
Szkody wynoszą ogółem 215995 zł. 


powiat 


Powiat potrzebuje 200 cetnarów metrycznych 
soli dla bydła, 3350 zł. na zakupno nasion i 
21.000 zł. dorażnej zapomogi na najnagłejsze bu- 
dowle ochronne celem zapobieżenia dalszej utra- 
cie ziemi przy obrywaniu brzegów przez zdzicza- 
łe rzeki. 


W powiecie Rudeekim wylew zniszezył plo- 
ny w 24 gminach 656 gospodarzom, liczącym 
3.235 członków rodzin, ua powierzchni 16.170 
morgów (samych tylko gruntów włościańskich). 
Powódź uszkodziła 187 młynów, tartaków i t. p. 
Szkody wynoszą przeszło 200.000 złr. Na wyży- 
wienie ludności potrzebuje powiat 64.700 złr., na 
paszę i karmę dla inwentarza pozbawionego wy- 
łewem żywności 75.800 złr., na zakupno nasion 
10.000 złr., na naprawę wreszcie uszkodzonych 
dróg gminnych 11.5838 złr. Wydział powiatowy 
podnosi naglącą potrzebę uregulowania Dniestru 
i Strwiąża. 

Powiat Rohatyński wykazuje 10 gmin na- 
wiedzonych powodzią. Dotkniętych klęską 688 ro- 
dzin (38.579 osób). Powódź uszkodziła 86 domów 
i zniszczyła plony na obszarze 2.907 morgów 
wartości 63.600 złr. (Obszarów dworskich Wydział 
powiatowy nie wykazał.) Na zakupno nasion żąda 
powiat zapomogi 6.800 złr. 

Czerniowce 21. lipca. Baron Aleksander Was- 
silko został mianowany marszałkiem, a dr. Rott 
wicemarszałkiem sejmu bukowińskiego. 


Wiedeń 22 lipca. W ostatnich czasach poja- 
wiły się znów w Hercogowinie bandy rozbójnieze, 
a zwiadomością otem łączyć zaczęto podróż jene- 
rała Appela. Dzienniki otrzymują w sprawie tej 
podróży następujące wyjaśnienie. Jenerał przebył 
drogę Serajewo-Focza-Celebic-Gacko-Bilek i całą 
przestrzeń kordonową od Cełebic do Bileku bez 
żadnego wypadku. Lud wszędzie jest uprzejmy i 
zajmuje się gorliwie rolą. Jest istotnie kilka band 
w Hercogowinie, ale tym nie udało się zwabić 
e członków. Zreszią wszędzie panuje spo- 
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Prof. dr. Rohling bawi obecnie na urlopie w 
Wiedniu i zamyśla publicznie rozprawiać z rabi- 
nami o rytualnych morderstwach. 

Wiedeń 22 lipca. Wiener Ztg. ogłasza roz- 
porządzenie ministra handlu, regulujace stosunki 
między jeneralną dyrekcją austrjackich kolei pań- 
stwowych a jeneralną inspekcją kolei austrja- 
ckich. 

Wiedeńskie towarzystwo ratunkowe uchwali- 
ło na wniosek dr. Mundyego wysłać do Tulonu i 
Marsylji dwóch lekarzy i trzech urzędników sa- 
nitarnych, dla zbadania na miejscu choroby, a 
mianowicie zarządzonych tamże środków zarad- 
czych. Wysłani mają najpierw znieść się w 
Berlinie z dr. Kochem, i dopiero potem udadzą 
się do Francji. 

Pola 22 lipca. Komendant marynarki admi- 
ral Sterneck odjechał, pożegnawszy się serde- 
eznie z oficerami i urzędnikami marynarki wo- 
jennej. Wczorajszy festyn w kasynie marynar- 
skiem (z powodu rocznicy zwycięztwa Tegethoffa 
pod Lissą) wypadł Świetnie i trwał do godziny 3 
rano. 

Budapeszt 22 lipca. Więcej niż 600 pomocni- 
ków murarskich uchwaliło na zebraniu 20 b. m. 
żądać 12 godzinnego dnia pracy w sezonie letnim 
i zastanowić odtąd robotę wszędzie o 6 godzinie 
wieczorem, 

Madryt 22. lipca. Według doniesienia tutej- 
szych dzienników, z Barcelony znikło nagłe kilku 
oficerów. Obawiają się przygotowań do nowego 
wybuchu rewolucyjnego. 


Paryż 22 lipca. Senat uchwalił nagłość dy- 
skusji nad sprawozdaniem komisji rewizyjnej. 
Dyskusja odbędzie się we czwartek. Izba uchwa- 
liła 5-miljonowy kredyt dla Madagaskaru. Dzien- 
niki zaprzeczają, jakoby odkryty został spisek 
orleanistowski. Konferencja odhędzie jutro po- 
siedzenie i przyjmie do wiadomości sprawozdanie 
Childersa o pracach komisji finansowej, poczem 
odroczy się do czwartku. Wczoraj były w Pary- 
żu dwa śmiertelne wypadki cholery sporady- 
cznej. 

Zeszłej doby zmarło w Marsylji 24 a w Tu- 
lonie 12 osób na cholerę. 

Marsylja 21 lipca. Wczoraj wieczór miało się 
tu odbyć zgromadzenie socjalistów w celu przy- 
gotowania wojny domowej, jak manifest otwarcie 
wypowiedział. Policja przy pomocy żandarmów 
zapobiegła odoyciu zgromadzenia i uwięziła sie- 
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dmiu przewódców, między nimi Buissona byłego 
redaktora paryskiego pisma Revolution sociale. 

Haga 22 lipca. Rada stanu załatwiła już 
przedłożenie w sprawie rejencji i zwołać chce 
obie izby na 28 b. m. 

Haga 22 lipca. Izby zostały na 2% b. m. 
zwołane na wspólne posiedzenia celem uchwale- 
nia ustawy rejencyjnej. 

Londyn 22 lipca. Times donosi z Shangai: 
Chinom został przedłużony 8-dniowy termin do 
odpowiedzi na notę francuską — a to na 5 dni, 
oczekują bowiem, że tymczasem ukończone zo- 
stana układy między wicekrólem Nankinu a po- 
słem francuskim Patenotre. 

Wczoraj odbyła się tu w Hyde-Parku ogro- 
mna manifestacja (50.000 do 70.000 ludzi w 
siedmiu mityngach) w sprawie reformy wybor- 
czej. Uchwalone rezolucje zalecają odbycie je- 
siennej sesji parlamentu dla ponownego wzięcia 
reformy wyborczej pod obrady i gania postępo- 
wanie Izby lordów, której moe do tamowania 
woli ludu, w niezem się nie przyczynia do po- 
myślności narodu. . 

Kair 21 lipca. Mudir donosi z Dongoli, iż o- 
trzymał pismo Gordona z dnia 22 czerwca — 
w którem tenże donosi, iż Chartum i Sennar nie 
poniosły żadnych szkód, Gordon. który posiada 
jeszcze przeszło 800 żołnierzy, żąda posiłków. 


Gospodarstwo przemys i handi! 


Likwidacja banku włościańskiego. W I. półroczu 
wpłynęło na pożyczki hipoteczne w 57/, listach 
128.300 złr., w 6°/, listach 497.400, gotówką u- 
iszezono 161.508 zł. 63 ct. Przeto ogółem nmorzo- 
no pożyczek 787.208 złr. 63 ct. Pożyczek komu- 
nalnych spłacono 6°/, obligacjami 13.300 złr. — et. 
gotówką 1.185 złr. 51 ct. Razem 14.485 ztr. 51 
ct. Pobrano na odsetki pożyczkowe, na prowizję 
zwłoki i zaległości asekurac. 396.599 złr. 96 ct. 
Długów wekslowych i należytości z rachunku bie- 
żącego umorzono 540.190 złr. 45 et. 

Towarzystwo kredytowe w Królestwie. Dzienni- 
ki warszawskie donoszą: „W myśl istniejących 
przepisów, towarzystwo kredytowe ziemskie rozło- 
ży opłatę bieżących rat ziemianom dotkniętym klę- 
ską ostatniej powodzi, o ile ci zażądają ulgi na 
właściwej drodze. Chcąc mianowicie korzystać z 
prawa, przysługującego stowarzszonym dotkaiętym 
klęską losową, należy wnieść podanie stosowne do 
dyrekcji szczegółowej i wykazać w niem, że pro- 
szący utracił więcej, aniżeli połowę dochodu wsku- 
tek klęski zrządzonej siłą wyższą. Takie podanie, 
po sprawdzeniu na gruncie, stanowi podstawę pra- 
wną do żądania ulgi, która też udzielaną bywa w 
rozmiarach, jakie komitet towarzystwa, na przed- 
stawienie dyrekcji szczegółowej i głównej, za wła- 
ściwe uzna. 

Urodzaje w Rosji. Według doniesienia dziennika 
urzędowego stan urodzajów zboża jest w północnej 
Rosji średni, w Inflantach i Kurliandji zadawalnia- 
jący, zaś na Litwie i w Kongresówce pomyślny. 
W środkowej Rosji stan urodzajów jest średni a 
w Orelu i Tule niepomyślny, w prowincjach nad 
Wołgą zadawalniający, w Samarze, Simbirsku i 
Ufie pomyślny, a w południowej Rosji stan urodza- 
jów polepszył się. 


Dyspozycja obiadowa 


na czwartek 25. lipca. 

Obiad droższy. Zupa kalafiorowa. Polędwica z 
rożnia z kwaśnymi ogórkami. Grzybki z jajem. Ciasta 
francuski z agrestem. 

Obiad tańszy. Zupa malinowa. Zrazy bite z kaszą. 
Pierogi z ezernieami. 
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"Kelegramy targowe z dn. 22. lipca 

Wiedeń: Pszeniea za 100 kilo 10 ——10'35złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 28.75—29.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kile 9:33—9'35 zł., rzepak 13:25 zł. Berlin pszenica 


168:— m. żyto — m. okowita 49:50 m., olej rzepakowy 
5360 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo —- franków, olej 
rzepakowy —— kowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 22go lipca: 1375 do 14—. Brema 
140 do —— Hamburg: 7.406 na lipiec 7-40— na sier- 
pień-grudzień 770. Antwerpja: na lipiec 18-—. Newy- 


York; 7:5. Filadelfja 7*%,. 
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Lwów, z Izby handlowej, 22 lipca 1884. 


Akeje za sztukę bez kuponu bieżącego | płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.. . | 379 — | 283 50 

»_ iwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. | 187 — | 190 — 

Banku hypot. gal. po 200 zł. w.a.. . | 285 — | 290 — 

5 kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | :38 — | 348 — 
Listy zastawne za 10V zł. 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 99 40 | 100 40 
» n n n = zd 8 92 75 94 25 
4. 5 TF: októsowe | 99 55 | 100 55 
n LJ ” LJ Toa +1 l, 87 = 88 p=z* 

Banku kraj, 4'/,%% w. a. los. w 51 1... | 91 —| 92 — 

Banku hyp. galis. 6 „  w.a.. . | 101 50 | 102 50 
p 5 a AFN 97 50 | 98 50 
5 3 u 5 „ 10 pret . a9 z0 | 100 50- 

Obligi za 100 zt. 

Indemnizacyjne gal. 5 pre. m, k. . . | 101 50 | 102 50 

Komunalne Banku kraj. 5% w.a. L em. | 96 75 | 9% 75 

Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 162 50 | 103 50% 

Pożyczka „ » 1888 4 i pół proc. 90 75 | $Ł 75 

Losy. 
Miasta Krakowa 1750 | 19 25 
„ Stanisławowa . 2250 | 24 50 
Monety. 

Dukat holenderski . 5 67 s 77 

Dukat cesarski . 5 71 5 81 

Napoleondar . 9 62 9 72 

Półlu„orjał . . . . y 92 | lu 02 

Rubel rosyjski srebrny 154) 1 64 
> s papierowy 1 21 | 123 

100 marek niewisekien . 59 s0| 60 50 

Wiedeń dnia 22. lipca 1394, Dzisiaj- | Z unia 
(godz. 1 m. 41 po poł.) | 340 popri. 

Losy alpejskie . . . . . . . . 18 80| 58 80 

Akcje węg. kanku kred. na 200 zt.. 302 75 | 302 40 

Akcje Angiobansu na 120 złr. 108 50 | 108 — 

Unionbank za 100 zł. . . . . . .| 105 50 | 105 — 

Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. | 298 50 | 281 25 

Lombardy (kolej południowa) na.200 zł. | 146 40 | 148 — 

Akcje kolei AJfold-Fiume na 200 zł. . | 177 25 | 177 50 

Akcje kolei państwowej . . . . . .| 316 50 | 319 25 

Akcje kolei Iiwow.-Czerniow. na 200zł. | 188 25 | 188 80 

Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 166 75 | 166 25 

125 75 | 125 — 


Losy promjowe wiedeńskie na 100 zł. 
Obligacje węg. w złocie Pa 


102 — | 102 59 
Akcje kolei węg. zachodniej 8 


101 50 | 102 80 


Cisańskie losy . . . . . . . . . „AG 
3 proe. losy tureckie na 400 franków . *% 59 e 50 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. | 91 42 | 91 66 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. 106 25 | 105 00 
Rosyjski rubel papierowy . . . 1 234%, 1 20 
Losy premjowe węg. na 100 zł. . 115 —'| 14 77 

Usposobienio: silne, 

Wiedeń d. 22. lipca 1884, 

(godz. 5 m. 10 wieczerem). 

Akcje kredytówe . . . . 300 30 | 306 45- 
Akcje kolei Karola Ludwiku 278 50 | 278 24 
Renta papierowa . . . . . . . 81 07 | 80 1I 
Listy hipateczne galicyjskie 6 proe. 102 80 | 103 80 
Listy gal. Banku włośsiańsk. 6 proc. , | 0600 | 00 0 
Napoleondory . . e 9 67 8 656 


Usposobienie: silne 
Berlin, d. 22 lipca 1884, 
godz. 5 m. 56 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy 7 
Akcje austr. kredytowe 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Anstrjaskie banknoty o. . 


204 25 
507 — 
245 50 
1:8 29) 


Przyjeehali d. 22 lipca. 

Hotel ŻORZA :eJ. hr. Tarnowski z Warszawy, A. hr. 
Komorowski z król. Polskiego, A, Hulinka z Mycowa, J. 
Rosenstock, B. Rosenstock ze Skałutu, K. Amkenthaler z 
Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: M. Artwiński z Kliszowa, S. 
Łążyński z Dubienka, G. Czerwonka z Wiednia, J. Le- 
benstein z Krakowa. 

Hotel LANGA: H. Kana z Wiednia, A. Trojan z 
Karlsruhe, M. Rubinsohn z Jarosławia, J. Berger z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: B. Wierzchlejski z Kabarowie,. 
F: Jastrzębski z Ustrzyk, H. Treter z Laszek król., J. 
Mars z Limowy, F. Daniłowicz z Jarosławia, dr. H. Block 
z Pesztu. 

Hotel WARSZAWSKI: H. Górski ze Stryja, A. Wale 
z Łówczy, Z. Dobrzański z Jastrzębi. 


NWadesłane. 


5% i 6%, 
Listy dłużne zakłain kredytowego wościeńskicge 
najtaniej w kantorze wymiany 


SOZATL i LILLEN. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Od 20 maja 1554, podług zegaru lwowskiego. 
Odohodzą ze Lwowa: 


Do KRAKOWA: e godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg pospie- 
«zny. o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min. 7 w połu- 


+ 
Anie pociąg kurjerski, o godz. 5 min. 3 popeł. pociąg mięszany. 
Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 10 min. 
wie:zór pociag mieszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 ra- 
ao pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski, 
o godz. 12 minut 21 po poł. i o godz. 10 minut 27 wieszór pociąg mię- 
S7417. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, © 
godzinie 12 minut 15 po południu io godzinie 11 min. Ł0 w nocy po- 
ciąg mieszany. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
po poł. pociag lokalny Lwów-Stryj. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
wieczor pociąg pospieszny, © godz. 2 min. 28 rano i © godz. 3 min. 42 
po południu pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieczór pociąg pospieszny, godz 12 min. 57 w południe po- 
wiąg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 
pociąg mięszany, 

Ze STANISŁAWOWA: na- Stryj, rano o godz. 8 min. 26 poc 
.„omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany 1 o godz. 10 
min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 36 rano pociąg pospieszny, 0go- 
dzanie5 minut 22 po poł. pociąg kurierski, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy. o godz.ll min. 33 przed południem pociąg mięszany. 
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Powiatowe Towarzystwo zaliozkowo we Lwowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną ` poręką 
(zastępstwo Banku krajowego 
przyjmuje wkładki oszczędności, oprocentowując je 


w stosunku po 5°/, rocznie, stałe zaś lokacje po 6°/, 
Powiatowe Towarzystwo 


zaliczkowe znajduje się 
w lokalu Rady powiatowej Iiwowskiej, ulica „Akademicka. 
nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego) 


Lwów, w kwietniu 1884. 
DYREKRCYA, 


Kantor WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i MONETY 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
5'h Listy hipoteczne 
jako też 


5'h Premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 r. (Dz. p. F., XXXVIII. 

Nr.93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 

użyte do lokowania kapirałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj 
małżeńskch wojskowych, na kaucje i wadja 


(20) 


są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


DO DESINFEKCJI. 


Kwas karbolowy w krzyszta- 
laen 

Kwas karbolowy w plynie 

Wapno karbolowe 

Wapno chlorowe 

Proszek desinfekeyjny 

Witriol żelaza 

Dwusiarczan wapienny 


Od wielu lat znany skład forte-| 
pianow 


(r AMO g (Doppelt schwefligsaurer Kalk) 
Jana Śliwińskiego jak równie: 
słynacego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do- 
borowe instrumenta na skła- 
dzie za które został odzna- 
czonym MEDALEM ZASŁUGI 
na wystawie Lwowskiej. 
Z poważaniem 
JAN ŚLIWINSKI 
ul. Chorążezyzny liczba 9. 


Proszek na owady 
Proszek na mole 
Tynktura na owady 
Kamforę i pieprz blały 
Naftalinę 

polecają 


hurtownie i detailicznie 


| Hibner i Hanke 


262) 


we Lwowie. 


w Krakowie w r. 


r. 1876, 


KURJER LWOWSKI. 7 
OSEE 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
1881, tudzież w Marburgu 


oraz aprobowane przez 


Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu 1882. 


Srodki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


zela. Trauczyńskiego 


aptekarza Pod „Korona“ w Krakowie. 


Wino chinowe i Wino chinowe 
z żelazem, 


nznene przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, 
środek znakomity i wzmacniający w ogólności, 
a mienowicie w rekonwelescencjach po ciężkich 
chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub 
opłucnej, po płonicy, dyfterji, dalej w celu pod- 
niecenis spetytu, tudzież w katarach żołądka 
i kiszek, w suchotach, ohrzmieniu gruczołów, 
w niedokrewnóści, blednicy, w febrach długo- 
trwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowe 
zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł 


Wino pepsynowe, cena zł. 1-50 
Wino rumbarbarowe, cenazł. 1:50 
Wino peptonowe, cene zł. 1-50. 


Wino z Nadfosforanem wapna 
cenn 1 złe, 50 ct. 


Syrup balsamiczno-ziołowy 


usuwa wszelki długotrwały kaszel, zadegmienie 
duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct. 


Rozczyn „Lerasa" 


zawiern w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 

który w niedokrewności, bleduicy, osłabieniu 

całego organizmu, został oddawna przez najsła- 

wniejszych lekarzy za środek najlepszy nznany 
i zalecony. Cena 50 ct. 


Pastylki balsamiezno-zieiowe. 


Usuwają zadawninony i najuporczywszy kaszel, 
chrypke, duszność, zaftegmienie, wyschnięcie 
w gardle luh krtani. Cena 50 ct. 


Pastylki słodowe 
w kaszln, w katarze pu 10 ct. 


Ziółka antireumatyezne i anti- 
gośccowe, 
czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, 


znika i codzień staje się zdrowszym, weselszym 


R, CZĘ E O —— 


Szanowny Panie Tvauczyński 
Upraszem znów o przysłanie mi trzech fa- 


szek peńskiego Balsnmu zdrowia, który otwar-|chraniająca psucie 


cie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się 
Bżywić w katerze żołądka, 2 co doznając na 
sabie od trzech miesięcy, staram sią również 
zaleceć każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów dnia 24 Listopada 1881. 


Z poważaniem 
Michał Miączyński 
Ulice Qchronek Nr. 8 we Lwowie. 


Wiaelmożny Panie Dobrodzieju! 


Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Ralsamn zdrowia za po- 
braniem pocztowem. Prawdziwie powinni hyć 
WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na katary 
żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego 
a tak lagodnego środka nie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we Właszach, ani we Francji, 
ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę 
bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hu» 
nijady, ani Karlshadzkie, ani Muhlbrun, ani 
Sprndol coś podobnego nie czynią, co pański 
Balsnin zdrowia. Jeż w małej ilości użyty, 
czyni hominem trzeźwym. lekkim, ból głowy 


i silniejszym. Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechej popróbuje przez parę tygo- 
dni go używać, a potwierdzi to, com doznał 
sam na sobie. 


Moszczap d. 31 Października 1881. 


Z szacunkiem 


Ksiądz Krescenty 


Woda do ust 


się tychże, oraz niszczącą 
nieprzyjemną częsta się wytwarzająca. 
Cana 30 i 75 ct. 


woi 


Regenerateur 


jest niezrównanym środkiem, przywracający 8i- 
wym włosom kolor pierwotny wzmacniając bm- 
kowe, nadaje że nadzwyczajnąą miękkość tu 
kolor połyskujący, nadta niszczy łupież bwe- 
rzącą się na głowie, oraz pryszcze luh wyrzuty 
skórne usuwe. Zaleca się ten płyn dla tego, że 
przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
$3 przy innych prawie wszędzie użycia wala- 
zuje, by włosy przed barwieniem myć w sodzie 
a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczn; 
gdy tymczasem używając Regeneretenr staje się 
mycie włosów zupełnie zhytacznem i przez pro- 
ste zwilżanieapo części nawet wcieranie płynem 
tym w włosy takowe po 8—10 dniach otrzymują. 
kalor pożądany, nie farhbują nadto skóry lub 
bielizny. jak to ma miejsce przy wielu inpych 
środkach. Cena 1 ztr. 50 ct. i 3 złr, 


Krople cudowne od bola 
zębów ; 


krople te można zakładać na wecie w ząb bo- 

lący, nadto natrzeć dziąsło, i twarz po atromie 

holącej, oraz na wacie założyć do ncha a gdy 

zacznie pies w ucho, hól przechodzi natychmisat, 

również przez wąchanio tych kropli nerw z0- 

staje uśmierzony. Cena 50 ct. WATA uśrate- 
rzejąca ból zębów 15 ct. 


kapucyn w Krakowcen, poczta Radymno. 
Expelerin, 


działa otrzeźwiająco na osłabione muszkuły 
nasuwa zastarzały reumatyzin. gościec, darcie 
ból w krzyżach, migrenę, hál głowy, fuksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 et. i 1 zł. 50 ct 


Antihemieranin. 
Jestto srodek niezawodny przeciw najgwałta- 


podagrę, gościec. darcie, łmnunie, hezwładność|wniejszej migrenie, holu głowy i newralgii. 
w rękach lub w nogach i t. d. 10 porcyj 1 zł. [Sposób użycia; Skoro tylko ból głowy następnie, 


Ziółka karpackie 


usuwają kaszel dłagotrwały, katar plec, astmę, 
dławienie w gardle, i t. d. Cena 40 ct. 


Extraki szpilkowy. 
Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich 
cierpiących na płuca, astmę, hrak powietrza itd. 
Sposób użycia następujący : płyn ten za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, 
zatem można sobie samemu tę woń drzew szpil- 
kawych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza 
w zimie jest pożądanem, Cena butelki 1 złr, 
50 ct., pół butelki 75 ct. Rozpylacz 2 złr. 


Balsam zdrowia 


jedyny środek, uleczający wszelkie katary żo- 
łądkowe, zaflegmienia, odhijania, kurcze żo- 
łądkawe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
+ ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 et. 
Setki świadectw słażyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią : 


Wiełmożny Panie Dobrodziejn! 


Dziękując najnprzejmiej Wielmożnemu Panu 
za przesłanie poprzednią razą Ralsamu zdrowia 
Jego własnego wyrobu tak znakomitego w swych 
skntkach; upraszam znów o przesłania mi dwóch 
flaszek za zaliczką, n zarazem upraszam i upo: 
ważniam Pana do ogłoszenia dle szerszej Publi- 
czności z moim podpisem co następuje: 


„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc 
cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy. uży- 
wałem różnych środków. byłem po kilka razy 
w Marienbadzie. Kaurlsbadzie, Frazenshadzie; 
żadne z powyższych kąpiel tyle mi dobrego 
skutku nie sprowadziły, co Balsam zdrowia wy- 
rohu WP. Czuję się w obowiązku podać to do 
publicznej wiadomości, najyoręcej polecając ten 
zbawienny i nieocenicny środo: 


Kołomyja 4 Kwietnia 1883. 


Z poważaniem 


zażyć należy natychmiest 2—3 pignłek antihe- 
micraniniu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, hál głowy 
ustępuje zupełnie. Cnoąc się jeszcze prędzej 8- 
wolnić od częstokroć gwałtownego baln głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza- 
mi a uawet i wierzch głowy Allylem a ból 
głowy natychmiast ustępuje. Kto peryodycznie 
dotknięty bywa migreuą, powinien dla przer- 
wania następnych peroryzmów jeszcze przez ní- 
stępujące trzy dni po 2 pigułki Antihemiera- 
ninu używać, codzień na czczo, Cena fłakonn 
1 złr. 80 ct: 


Werrucin, 


płyn niszczący odgniotki: smarując pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 
użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct. 


Allyl, 
niezawodny środek przeciw migrenie i newral- 
gii. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem 
tym watę, pociera się takową silnia miejsca za 
uszami, skronia i czoło, a wrazie silnego bolu 
i wieruch głowy kilka razy, a wkrótce nsjsil- 
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. 
Cena fiakanu 1 zbr. 


Pasta piękności. 
(Creme de bantó). Środek usuwający piegi, pla 
my wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy 
wyrzuty skórne, węgry. czerwoność nosa, sło 
wem jestta środek odmładzający i nadający ce 
rze kolor jakby aksamitny. Poniewaz nie Zza- 
wiera żadnych części szkadliwych, przeto z całą 
ufnością używać ją można. Cena 35 ct. 


Mydło toaletowe, 


złożone z wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i delikatność cerze, 25 ct. 
MYDŁO glicerynowe płynne, uznane przez 
Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 
60 ct. Jodawe 35 ct., Smołowe 25 ct. Siarkowe 
25 ct. Karholowe 25 ct. MYDŁO na wszelkie pla- 
my tłuste. Cena 25 et. OLEJEK przeciw głu- 
chocie. Cena 50 ct. 


dny. Flaszka 25 ct. PUDER nieszkodliwy 
Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. WODA ko- 


Seweryn Ostaszewski 


żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego 


zębów 25i 50 ct. 


PROSZEK niszczący 
pluskwy, mole, karakony, oraz wszel- 
kie owady domowe; środek niezawo- 


lońska po 35, 70 ct. da 3 zh. PASTA da 


Olejek tanino-lopianowy 


rano podczas czesania należy olejkiem zwiliać 
włosy wcierając takowy silnie w skórę a zape- 
bieży się dzlszemn wypadaniu włosów, które 
następuje przez tworzenie się łupieży, grzyk- 
ków, wyrzntów skórnych, oraz po chorebach 
zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfumie, wasy- 
satkich podobnych przypadkach zapomocą tanino- 
łopianowego, lub essencji tanino-łopianowej mie- 
tylko, że nię wstrzymuje w zapemości dalsze 
wyyadanie włosów, lecz porest tychże staje nię 
a wiele obfitszym i bujniejnzym. Cena elejku 
80 centów. 


Esencja tanino-lopianowa. 


Skntki jej są te same, co alejkn tanina-łopix- 

nowego, lecz różni się tem, że nie zawiera 

w sobie alejku tłustego, sle że jesl to przebwóc 
wyskokowy. Cena 80 ct. 


Cndowny plaster krakowski 


na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cenm 

40ct, PŁYN adwietrzający zepsute powie- 

trze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 

cholera, tyfus it. d. Cena 50 ct. PROSZEK 

desinfekayjny, adwaniający natychmiast, 

20 ct. KIT do lepienia szkła i porcelany 
50 centów. 


Wody lekarskie, 


przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznane i 
polecone własnego wyrobu, nadzwyczaj przyje- 
mne do użycia a o wielo skntaczniejsze 
ad wód nataralnych i o połuwę tańszs, miz- 
nowicie: Woda z pyrofosforanem żelazawym. 
Woda gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, 
Woda Vichy, Wada Jodowa, Woda Selcerska. 


Bp Powyższe środki utrzymują: w Pozna- 
nin Mankiewicz apt., we Lwowie Rucker apts 
Mussil apt., w Bochni Reisa apt, w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak spt., w Budza- 
nowie Jasieński apt., w Chreanywie Sporyss apt.e 
w Ciężkowicach Zopott apt., w Demhicy %au- 
derer apt., w Grybowie Tulczycki apt., w Jaśle 
Palch apt., w Krośnie Pick apt., w Krreszowi- 
cach Rybacki apt., w Łańcucie Schulz apt. 
w Mielcu Pawlikowski spt., w Krynicy Nitri- 
bitt apt., w Przemyślu Maszewski apt. w Rze- 
szowie Kalinowski apt., w Nowym Sączu Ja- 
kuhowski apt., w Stanisławowie Macura apt., 
w Tarnopolu Jamrugiewicz ept, w Tarnowie 
Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Kn- 
apt., w Żydaczowie Bardasz, apt. 
w Szczawnicy Jesierski apt, w Brzażanachk 
Hanushcig, w Przemyślu Mańkowski, w Brodach 
Jnlaender. Sn 


rowski 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 


HE” Na żądanie przesyła się cenniki franko. TĘ 
Zamówienia za zaliczką pocztowa. 


OE ESC OHG>-->--C >> OE" | 


KURJER LWOWSKI. 


SA) PKUPAAI 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie | 42 
poeca i rozseła pocztą franeo 
KE A w 
w dobrym gatunku w wore- 
czkach 5 kilowych po: 
RIO żółta pospolita . . . zł, 
SANTOS żółta czyste zdrawa 
ziarna 


NIEMA JUŻ MOLE! 


bo F'enilim jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem 
do wytępienia moli wraz z zarodkami. 


Flakon 60 ct. 


COLOMBA zólłta, dnże ziarn 


Papier ochraniając 
P ją y DOMINGO blada, dobra w sma- 


” 


IE 
futra, suknie, książki i t. p. przedmio oli. KU e A= OE: 160 
, suknie iażki i t. p. przedmioty od moli PORTORIKO zielona, wcale i I 
dobra SYG. . . . . . | %5 
Sztuka 3 et. MALABAR perłowa . . . „ 840 
„m s LAGUAYRA zielona dobra i aros 
Ziółka anitimolowe matyczna . . . . . 3 880 
KUBA ciemno-zielona i mocno 
3 , . : A A ieks; aromatyczna . . . . a 9— 
są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych CEYLON płantacyjca Afobnieje 
ilości zi BZB. TE. aE «a "60 
ilości sukien. CEYLON plantacyjna grubsza 
k szlachetna . . . . , 10:40 
Kilo 3 zł. HONDUKAS zielona, bardzo 
m dobra, gruba . . . . 10| 
Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczuła, Olej JAMAJKA zielona, szlachetna 
aromatyczna . . . . + p 
i JAWA biała, aromatyczna słaba p 10— 
terpentynowy, Naftalina, są do nabycia Raków W EEE 
SK 0% MOKA arabska samarnotiya 1 
w dowolnej ilości Gznujw dba . ay 10— 
PERŁOWA CEYLON szlache- 
. - tna maku 5 a 10:40 z o s . = 
w Fabryce chemiczno-kosmetycznej MENADO brunatna majszlache- a Własność galicyjskiego Towarzystwa lekarskiego. 
miejsza „ da. w. a 10:80 * 
i ST. JAGO di CUBA zielona naj- E T J GC- 
szlachetniejsza . . , w» 10/80 
u Rn 


BROMOWO-SOLANKOWY ŻE ZDROJU 
„MAGDALENY“ W MORSZYNIE. 


Sporządzany pod kontrolą komisji galic. Tow. lekarskiego jako 
dodatek do kąpieli zaleca się we wszystkich niemocach w których sól 
i brom są wskazane, mianowicie zołzy (serophulosis) cierpieniach skór- 
nych i t. d. 

Wyszczególnione na sześciu wystawach 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w 
szczególności we Lwowie u J. Piepesa i P. Mikolascha. | 


Wyseła en gros [328] 


ul. Kopernika 1. 3 we Lwowie, 
w Krakowie (Sukiennice 1. 20). 


(147) 


DKACŁKZ 
TKE 


„PIBIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22 na dole. 
(ARTUR KOŚCICKI) 


sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 

kawę tak tanio, albowiem sprowadza 

takową bezpośrednio od producentów 

z południowej Ameryki, gdzie lat 

dziewięć bawił i osobiście zawiązał 
stosunki. [236] 

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1 50, 1:55 i 1:60. 
Na prowincji 

4, kilo 7 złr. 70 ct. $, i 8:20 et. 

franco. 


L. 8344|84. 


OBWIESZCZENIE. 


Po dokonanem na dniu 13 lipca b. r. ocenieniu 24 
projektów konkursowych nadesłanych na budowę domu go- 
ścinnego [Kurhauzu] w e. k. zakładzie zdrojowym w Kry- 
niey przez komitet ustalony w myśl programu z dnia 23 
lutego b. r. urządzono wystawę tychże w gmachu teatral- 
nym znajdującej się sali muzycznej, którą w dniach od 
20 do 28 lipca b. r. od godziuy 8 rano do godziny 1 po 
południu i od 3 godz. do 6 po południu bezplatnie zwie- 
dzać można. 


C. k. Dyrekcja lasów i domen. 
Lwów dnia 19 lipca 1954. 


Zarząd zdrojowisk 


w Morszynie. 


Ogloszenie. | 
L. 8280/84. i 


Nimiejszem podaje się do wiadomości, że nowo urzą- 
dzony Zakład hydropatyczny w Krynicy dnia 20 lipca 
1884 otwartym i do publicznego użytku oddanym zostanie, 

Lwów dnia 16 lipca 1884, 


C. k. Dyrekcja lasów i domen. 


[338] 


Co miesiąca świeży transport. 


Ogłoszenia drohna mogą być z adresem luh hez 
miego i tylko dzień po dnin podawane. Wszelkich 
informncyj dostarcza hezpłatne Administracja 
ulica Akademicka l, 3, od 8 do 13 gadz. rano. 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
się i wydają za okazaniem biletn inseratowega. 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


Doniesienia rozmaite, 


runtownie, szybko, bez przerwy 

I kanada i pod ścisłą dyskre- 
cją leczy choroby syfilistyczne i skór- 
na, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan 
Kurpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem; od 2 do pół do 6 po 
ołudniu. Zamiejscowym udziela rady 
NA Rlio i wysyła lekarstwa. (1620) 


eż zupełnie oswojony, jest tanio 
do nabycia. Bliższa wiadomość 
w Adm. „Kurjera*. 


oczta bliższa Lwowa do zamiany 
P: dopłatą za większą w miaste- 
czku — interesowani raczą się lis- 
townie poruzumieć w urzędzie po- 
cztowym w Barszezowieach. 
[798] 


osady 1 zatrudnienia, 


uimienny, mogący się wykazać 
Grntepszewi świadectwami kilko- 
letniej służby w większych mająt- 
kach, poszukuje obowiązku. Adre- 
vować pod l. J. H. 1. 25. w Admi- 
nistracji „Kurjera Lwowskiego.“ 


łuchacz politechniki szuka za- 

jęcia na czas wakacyj na wsi 
lub w mieście bądź to jako nauczy- 
ciel domowy, bądź jako rysownik, 
geometra lub przy prowadzeniu bu- 
dowy. Łaskawe zgłoszenia przyjmu- 
je Adm. „Kurjera* lit. A. B. [782) 


MO" Polka posiadająca muzy- 
kę, język franeuski, niemiecki 
robótki i początki ruskiego, szuka 
posady od 15 sierpnia jako towa- 
rzyszka lub nauczycielka. Łaskawe 
oferty pod adresem J. P. w Zielonej 
poczta Grymałów [184] 
czeń z 7 klasy gimnazjalnej 
poszukuje lekcyj przez czas wa- 
kacji dla uezni z niższych klas 
gimnazjalnych — w miejscu lub na 
prowincji. Zgłvszenia przyjmuje 
Adm. „„Kurjera* [735] 
ezeń ukończony, VIllej klasy 
gimnazjalnej, poszukuje lekeyi, 
bąaźto na czas wakacyjny, bądzto 
na dłuższy przeciąg czasu, w miej- 
sen lub na prowincji. Bliższa wia- 
uomość M. K. ukończony uczeń VIII 
klasy gimn. ul. Garncarska 1. 24 w 
miejscu [Lwów]. [788] 
łodzieniec z wyższych real- 
nych lub gimnazjalnych szkół 
dobrze obeznany z językiem polskim 
i niemieckim, z dobremi świadectwa- 
mi znajdzie zatrudnienie w kanto- 
rze. Zgłosić się winien u iirmy A. 


Werner we Lwowie. [790] 
auczycielka  egzaminowana, 
posiadająca język franeuski, 


niemiecki i muzykę życzy sobie za- 
raz objąć pracę do jednej lub dwóch 
panieneczek lub jako towarzyszka 
gdyź i domem zarządzić potrafi. A- 
dres: Adm. ,.Kurjera* Z. [789] 
łużący lat 3U mający żonaty, 

z najlepszemi świadectwami, 
poszukuje miejsca od 1 sierpnia 
w miejscu, lub na wsi za służącego, 
portiera, strzelea lub odźwiernego. 
Żona za klueznicę lub za praczke. 
Łaskawe zgłoszenia pod litera J. O. 
portier u Wim. P. J. Mikolascha 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


Bupno | sprzedaż 


APE" forograficzny z wszelkie- 
mi przyborami i instrukcją do 
zdejmowania fotografii jest do na- 
bycia ul. Piekarska 1. 8 u odźwier- 
nego, [787) 
asy ogniotrwałe z amery- 
kańskiemi zamkami i za- 
suwami  (Pasquillriegel) ele- 
gancko i wybornie wykonane, 
takie, jaką dostarczyłem dla 
Magistratu iwowskiego, sprze- 
daję najtaniej. Simon Degen 
(624) ul. Wałowa 1. 19 


to sobie życzy mieć małą wil- 

lę z ogródkiem na zdrowem i 
przyjemnem przedmieściu miasta 
Lwowa, za mierną cenę, niech się 
zgłosi do p. A. R- właścieiela real- 
ności 1. 8b, przy ul. św. Zofii (749) 
RAEC R wdów E E art. 


Mieszkania i sklepy. 


i 3 pokoje zaraz do wynaję- 
2 cia przy ul. Kraszewskiego 1. 25 
(778) 
pokoje frontowe z kuchnią, 
9, strychem i piwnicą zaraz do wy- 
najecia ul. Sapiehy 1. 5. [naprzeciw 
M. Magdalenyj. [772) 


umeblowane frontowe pokoje 

D z wiktem domowym przy ulicy 

Brygidzkiej 1. 1 w parterze na lewo. 
[767] 


w etnie pomieszkania w Ho- 
łosku wielkiem zaraz do wyna- 
jęcia. Bliższą wiadomość powziąść 
można w handlu Wgo P. St. Mar: 
kiewicza we Lwowie. [782] 


10% wy najęeia od i września. 
5 lub 6 pokoi, kuchnia, jeden 
pokój dla służby ete. na I piętrze 
przy ul. Kurniekiej 1. 5a. Wiado- 
mości udziela dozorca domu przy 
ul. Kurnickiej 1. 3. (791) 


PZ ul. Kurkowej 1. 9 w willi 
znajdują się w parterze 4 lnb 
5 pokoi z przynależnościami na late 
do najęcia. [761) 


pi umeblowany z wiktem do- 
mowym, osobnem wejściem przy 
ulicy Brygickiej Nr. 1 w parterze 
na lewo. (766) 


rzy ul. Kleparowskiej 1. 25, w 
p ogrodzie willi Kortumówka jest 
mały domek, w którym mieszczą się 
2 bardzo przyzwoite pokoiki, kuch- 
nia i komórka w tej chwili na se- 
zon letni lub na cały rok do wyna- 
jęcia. Bliższą wiadomość u dzier- 
Żawczyni wyżej wymienionej willi. 
(764] 


legancko umeblowane mie- 

O szkanie w o grodzie o 6 po- 
kojach które się da podzielić na 
pojedyncze pokoje, miesięcznie lub 
tygodniowo do wynajęcia dogodne 
dla przejeżdżająch lub zamieszkałych 
dla swieżego powietrza; Majerowska 
Ne HZ 


pokoje przedpokój, nyża ete. na 
I piętrze ul. Kurnieka 1. 3 do 
wynajęcia od1 września. Wiadomości 


za gródecką rogatką. [795] 


udziela dozorca domu tamże. (492) 


A ~ 


Do wynajęcia. 


W domu Karola Wernera spad- 
kobierców przy ulicy Czarne- 
ckiego l, 12 obok gmachu c. k. 
Namiestnictwa zaraz, w oficy- 
nach na I piętrze 3 pokoje, 2 
alkowy. kuchnia, strych i pl- 
wnica od 1 sierpnia. [597 


klep narożny od ul. Akademi- 
ekiej i piacu Marjackiego w ho~ 
telu Zorza jest z dniem 1. sierpnia 


do wynajecia. Bliższej wiadomości 
udziela właściciel hotelu. (781) 


Wa e. k. uprzyw. galie, 
akcyjnego Banku hipotecznego 
pod Nr. 15. plac Maryacki są do 
wynajęcia zaraz na 2. piętrze 4. 


pokoje, kuchnia, strych, piwnica. 
Bliższa wiadomość udzieli Sekre- 
tarjat Banku. (787) 


Żydaczowie razem lub oso- 
bno do nabycia: 

I. Realnosć z domem drewnia- 
nym na podmurowaniu o 6 pokojach 
przedpokoju i kuchni, pod gontem 
stajenką i dwumorgowym ogrodem 
i sadem wraz z ŁO morgami pola. 

II. Dom murowany o 5 poko- 
jach, kuchni z wielką sienią, z za= 
budowaniami gospodarskieini muro- 
wanemi i jednomorgowym ogrodem 
Bliższa wiadomość u adwok. Dr. 
Ernesta Tilla we Lwowie ul. Jagiel 


(799) 


lońska 1. 2. [793/4] 
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